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C ksposu  p r o m i e ń
W A R S Z A W A ,  10. 1. ( P a l . ) .  Na  

d z i s i e j s z t m  p o s i e d z e n i u  S e j m u  P r e ­
z e s  R a d y  M i n i s t r ó w  Prof .  Bar t e l  
w y g ł o s i ł  e \ p 0 se o za m ie rz e n i a c h  R z ą ­
d u  w  n a j b l i ż s z e j  p r zysz łośc i .  P r e m j e r  
Bart e l  z a zn a cz a ł ,  że z a b i e r a j ą c  g ł o s  
p r agn ie  uczyn ić  z a do ść  z a r ó w n o  w ł a ­
s n e j  p o t r z e b i e  o k r e ś l e n i a  s t a n o w i s k a  
R z ą d u ,  j ak r ó w n i e ż  u s t a l o n y m  z w y ­
cz a jem  p a r l a m e n t a r n y m ,  k t ó r e  p o c z y ­
t y w a ć  n a l e ż y  z a  s łu sz ne ,  j e ś l i  t y lko  
i s t n ie j ą ce  w a r u n k i  po l i t y cz n e  lije p o ­

z b a w i a j ą  d e k l a n K j i  r z ą d o w e j  je]  r e ­
a l n e g o  znaczenia .

P r e m j e r  z w r a c a  s ię  d o  p o s ł o w  z 
a p e l e m  o  w y t w o r z e n i e  w s p ó l n y m  w y ­
s i ł k ie m w ar u nk ó w -  d o  l o ja ln e j  i w y ­
t ę ż o n e j  w s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m .

w  r zęd z ie  z a g a d n i e ń  k ap i t a l n e j  d la  
p a ń s t w a  w a g i  na  p j e n y s z e m  mie j sc u  
s toi

spraw,a r e w iz j i  K o n s ty tuc ji  
p o d  k ą t e m  w z m o c n i e n i a  w ł a d z y  w y ­
ko na w c ze j .

D E T A L I C Z N I E  
KALOSZE damskie na trykotowej podsiewce z/, 

męskie

  9.70
    11 00

damskie na oodsz, ci»pł., wierzch jersey czarny 4  C
Z ł  M i! C i  I 9 z afcs. wylog i klamrą J  ...................................... 1 0 . 5 0

damskie, wierzch uibard. czarnej bib bronz. z aks. 4 Q
wyłóg i klamrą niższe wycięte zł............................................1 0 . 0 0
damskie, całe a gumy, szare, czarne lub btige, f l / %  _ _
z pzeauw. guzikiem zatrz. wyższe zamknięte zł, . u t V / . 0 0

BUTY czarne szare mbbeige z błyskaw zamknięciem zł. . 38 oo
Z P IC IK  WoZtUZIF TYLHtl K M  „PEPEBE ‘ Z PODKOWA!

P r z e c h o d z ą c

do baoże tu  na ro k  1930/31

P r e n i j e r  p o d d a j e  szczegółowiej  a n a ­
l i z i e  s y tu a c j ę  s k a r o o w ą  P a ń s t w a ,  k t ó ­
r a  w  r o k u  ub,  k a l e n d a r z o w y m  k s z ta ł ­
t o w a ł a  s ię  p o i m ś l n i e .  9 nnesięc_> o-  
k r e s u  budże tow^ego 1 9 2 9 /3 0  d a ł o  d o ­
c h ó d  o g ó l n i  w  w y s .  2 ,2 6 1 .7 0 0 . 0 0 0  
zł . ,  po dcz as  g u y  9 m ie s i ę cy  p o p r z e ­
d n i e g o  o k r e s u  b u d ż e t o w e g o  d a ł o  
W p ł y w  2 , 2 2 4 .3 0 0 . 0 0 0  z l  Inacze j  w y ­
g l ą d a j ą  Wyda tki .  W  9 p i e r w s z y c h  
mie s ią ca ch  b i e ż ą c e g o  o k r e s u  w’y d a n o  
więcej -  n iż  w  a n a l o g i c z n y m  czas ie  
z.  .r. o  s u m ę  1 1 3 , 5 0 0 . 00 0  zł.  W o b e c  
t e g o  n a d w y ż k a  b u d ż e t o w a  w  r.  1929 
19 30  w y n i o s ł a  ty l k o  3 6 ,3 0 0 .0 0 0  zł.

Sy tu ac ja  f i n a n s o w a  P a ń s t w a  ks z tą ł -  
towmła s ię  z g o d m e  z o g ó l n ą  k o n ju n -  
k t u r ą  ś w i a t o w ą  d la  P o l s k i  w ys o ce  
n i e po m y ś l n i e .  P o t r z e b u j e m y  więce j ,  
niż  k t o k o l w i e k  p i n y  k r e d y t u  d ł u g o t e r ­
m i n o w e g o  n a  od b u do w -ę  w a r s z t a t ó w  
pracy.  \V  d z ie d z in ie  t e g o  k r e d y tu  
P o l s k a  poz os taw  iona  j e s t  w ł a s n y m  
s i łom.

O d  s t i c z n i a  1929 do az i ś  R z ą o  
sp łac i ł  o g ó ł e m  d ł u g ó w  za g r a n ic z n y c h  
o k o ło  199 m i l j o i u w  z ł o ty c h ,  n i e  l i­
c z ą c  sp ła t  sa m or z ąd ó w '  i p r z e d s i ę ­
b io r s tw p r y w a t n y c h .

R z ą d  p o d e j m u j e  o p r a c o w a n i e  p l a n u  
p o m o c y  d la  ru ch u  b u d u w i a n e g o  n a  r .  
1930 i m a  n a d z i e j ę ,  że u d a  s ię  z m o ­
b i l i z o w a ć  s pe c j a ln e  f u n d u s z e  n a  o- 
ży w ie n ie  te j  akcji .

N a s t ę p n i e  p r e m j e r  o m a w i a  g o s p o ­
d a r k ę  k o l e j o w ą  i z a g a d n i e n i e  b e z r o ­
bocia,  za zn a c z a ją c ,  iż w dn iu  28. g r u ­
d n i a  z.  r. l i czba  c a łk o w ic ie  b e z r o ­
b o t n y c h  w ) n o s i ł a  186.127.

O  j a k i e j k o l w i e k  l ik w id ac j i  op ie k i  
n a d  b e z r o b o t n y m i  n ie  m o ż e  być  m o ­
wy.
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O m ó w i w s z y  s z c z e g ó ł o w o  z a g a d n i e ­
nia
ochrony prac,' / ubezp ieczeń  sp o le ­

cz n yrn
or az  Kas  ch or yc h  p r e m j e r  p r z e s z e d ł  
do  s p r a w y  sytuac j i  w  ro ln i c t w ie ,  k t ó ­
re z n a j d u j e  się w fazie p o g ł ę b i a j ą c e g o  
k r y z y s u  k o n j u n k t u r y .

J e a n ą  z na j ak tu a ln ie j s z y ch  s p r a w ,  
j ak ie  w in n y  być p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  r z ą d  w e s p ó ł  z o r g a n i z a c i a m i  
ro ln icze im,  j e s t  u s p r a w n i e n i e  i z r a ­
c j o n a l i z o w a n i e  h a n d l u  zbożem ,  z w ł a ­
szcza w za k r e s i e  ek sp o r tu .

P r e m j e r  p oś w ię c i ł  d łuższy u s t ę p  
sw o j e j  mow y d z ie u z im e  w y t w ó r c z o ­
ści zwie rzę ce j ,  g d z i e  sy t ua c j a  g o s p o ­
da rc za  j e s t  znaczn ie  l epsza .

R z ą d  w n i ó s ł  p r o je k t  u s t a w y  o 
t r z c c n j  se rj i  p remj ow  ej pożyczki  d o ­
l a ro w e j ,  z p r z e z n a c z e n ie m  u z y s k a ­
nych s t ą d  sum  na d ł u g o t e r m i n o w y  
krcciyt  rolny

N a s t ę p n i e  P r e m j e r  o m a w i a  s,pra\vę 
p r o du k c j i  l e śne j ,  poc/ .ern po r u sz a  za- 
gau i i i e n je  p r z e b u d o w y  u s t r o ju  r o l n e ­
go.  W y s i ł k i  M i n i s t e r s t w a  R e fo r m  Roi 
nych zm ie r z a ją  prz.edew sz y s t k ie m  do 
m i ż l i w i e  sz yb k ie j  ko ma sac j i  g o s p o ­
d a r s t w  ro lnych ,  zn i es j e n ia  se r w i t u t ó w  
i w z m o ż e n i a  p r oce su  parcelacy jnego ,  
k t ó r y  j e a n a k  hęo z ie  p r z y s t o s o w a n y  
a o  b ieżących w a r u n k ó w  g o s p o d a r ­
czy cli i k red y to w y c h .

Naznac zyw szy ,  że m in i s t e r  sp ra w  
za gr an ic zn y c h  złożę Se jmowa po  p o ­
w roc ie  z G e n e w y  s p r a w o z d a n i e  ze  
s t a n u  na s zy c h  s t o s u n k ó w  z a g r a n ic z ­
ny cli, Prerr . j er  p o d k r eś l i ł ,  iz od  r. 
1Ó26

//«.-,-o po li tyka  za g ra n i 'zna

nie u l e g ł a  ża dn e j  zmian ie .  O p i e r a ł a  
s i ę  o na  i na da l  op ie rać  się bę dz je  na 
u t r z y m y w a n i u  i o r gan izac j i  po k o ju , - 
na ścisłern p r z e s t r z e g a n i u  i s t n i e j ą ­
cych t r ak t a t ó w ,  r o z b u d o w i e  i u l e ­
p s z a n iu  s to su nk óc  ze  wszys tk iemu 
p a ń s t w a m i  a w  szczeg ó ln ośc i  z są 
s i a dami ,  t ak  w d z i e a z m j e  po l i t ycz ne j  
j a k  i eko n o m ic z ne j .

W dz i edz in i e  w y z n a n i o w e j  Rz ąd  
o ą ż e ć  b ęd z ie  do  t i p o r z ą o k o w a n ia  s t a ­
nu  p r a w n e g o ,  a w sz czegó ln ośc i  do  
u n o r m o w a n i a  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  
p o m i ę d z y  P a ń s t w e m  a p os z c z e g ó ln e -  
mi w y z n a n ia m i .  W  zak res ie  d o t y c z ą ­
cym w y z n a n i a  ka to l i c k i eg o  R z ą d  d ą ­
ży  k o n s e k w e n tn ie  do  s f i n a l i z o w a n i a  
s p r a w  z w i ą z a n y c h  z w y k o n a n i e m  kon 
k o r d a t u

N a s t ę p n i e  p o r u s z y ł  P r e m j e r  p race 
r z ą d u  w zak res ie  M i n i s t e r s t w a  S p r a ­
w ie d l iw o ś c i ,  w  d z ie d z in ie  u s t a w o ­
d a w s t w a ,  s ą d o w n i c t w a  i w i ę z i e n n i c ­
twa.

W z a k r e s u  re so r tu  s p r a w  w e w n .  
n i e z ł u m n ą  t e n d e n c j ą  R z ąd u  h ę o z i e  
s t a ł a  p r aca  n ad  u s p r a w n i e n i e m  ądtni -  
n i s t rac j j  w n a j s z e r s z e m  te g o  s ł o w a  
zna cz en i u  P r e m j e r  a p e lu je  do  p o s ł ó w  
o w s p ó ł d z i a ł a n i e  o r a z  o \valk'e z czyn 
inka mi ,  k t ó r e  d r o g ą  d e m a g o g ic z n y c h

Dr. K. Bartę!

V

TO wy prem ier .rządu polskiego.

w y s t ą p i e ń  z m i e r z a j ą  d o  p o d e r w a n i a  
w- s p o łe c z e n s t w  ie a u t o r y t e t u  a d m i m  
s t r acj i .  W s z e l k i e  s ł u s z n e  z a r z u t y  b ę ­
dą  v. ca łą  su m i e n n o ś c i ą  p rze z  Rząu  
r o z p a t r y w a n e ,  wrszelka  r z e c z o w a  ki \ 
t yka p r z y ję ta  d o  w ia d o m o ś c i  i w y ­
k o r z y s t a n a .  O s z c z e r s t w a  i i n w e k t y ­
wy z w a l c z a n e  być m u s z ą  n i e t y l k ó  
p r zez  R z ą d ,  a l e  p r z e u o w s z y s t k i e m  
przez  p a ń s t w o w o  m y ś l ąc e  s p o ł e c z e ń ­
s two .

D a le j  p r e m j e r  za zn acz y ł ,  iz j e g o  
t e n d e n c ją  o g ó l n ą  b ę d z ie  t r a k t o w a n i e  
ca łe j  p r asy  z. p u n k tu  w id ze n ia  j a kna j -  
da le j  p o s u n ię te j  .-,/mni icn l iw o io i  i 
objcktyn-no^ci.  R e pr e s j e ,  k tó r ych  ze 
w z g l ę d ó w  p a ń s t w o w y c h  nic ln o ż rn  
w z u p e łn o ś c i  zan iechać i k t ó r e  by ły  
s t o s o w a n e  p r z t z  w s z y s t k i y  r z ą d y  od 
chwi l i  p o w s t a n i a  P a ń s t w a ,  b ę d ą  z a ­
r z ą d z a n e  w w y p a d k a c h  o s ta t e czn yc h .  
Ale  b y ł b y m  n i e sz c ze ry m  —  do d a ł  
p r e m j e r  —  g d y b y m  nie p o s t a w i ł  tu 
zasacł)  w s p ó łp r a c y  w z a j e m n e j .

IV -dziedzinie p o l i ty k i  sam orzą ­
d o w e j

G E N F . W A ,  10 1. (P a t . ) .  W  d n i u  
w c z o r a j s z y m  o b r a d o w  ała  k o n f e r e n c ja  
w ę g lo w  a o cz as ie  p r acy  w  g ó r n ic t w  ie. 
D e le g a l  r z ą d u  p o l s k i e g o  min.  Sokal  
z g ł o s i ł  w n io s e k  o r o z s z e r z e n ie  p r o ­
j e k tu  k o n w en c j i  o  cz as ie  p racy,  o- 
prócz k o p a l u  p o d  z iemią ,  i r ó w m eż  i 
na  r o b o t n i k ó w  p ra c u j ąc yc h  na p o ­
wie r zc hn i ,  o raz  na ca łe  g ó r n i c t w o ,  
j a k  k o p a l n i e  rudy że la zne j ,  cynku ,  
sol i  p o t a s o w y c h  i t. d.

Z w y w o d a m i  d e l e g a t a  po l sk ie go  
p o l e m i z o w a ł  p r z e d s ta w ic ie l  p r aco -

P r e m j e r  rozwraża dw a p i e r w s z o r z ę d ­
nej  w a g i  za g a d n i e n ia  P ie r w rsze d o  
tyc zy  o rgan i za c j i ,  d r u g i e  sy tua c j i  f i ­
nansów o - g o s p o d a r c z e j  sa m o r z ą d ó w  
Z e  s t rony R z ą d u  będz ie  z r o b i o n e  
w s z y s tk o ,  aby  p ro jekty  u s t a w  s a m o ­
r zą dó w  ech, do ty czą cyc h  o r ga n i z ac j i  
s a m o r z ą d u  g m i n n e g o ,  p o w i a t o w e g o ,  
m ie j s k i eg o  i w o j e w ó d z k j e g o  w e s z ły  
na  d r o g ę  rea l izacj i .

N a s t ę p n i e  p r e m j e r  p r z y p o m i n a  s w o ­
je  s t a n o w i s k o  w s p r a w i e  m ni e j sz o śc i  
n a r o d o w y c h ,  p o d k r e ś la j ą c ,  że lo j a l ­
ni w o b e c  P a ń s t w a  o b y w a t e l e  R z e ­
cz y p o s p o l i t e j  bez różn icy  wyzira j j  i 
n a r o d o w o ś c i  w in n i  mieć z a p e w n i o n e  
w s z y s t k i e  p r a w a  i p r z y w i l e j e  w y n i ­
ka jące  z t reści  ko ns ty tuc j i .

W  końcu sw e go  p r z e m ó w  lenia o- 
ś w i a d e z y ł  P r e m j e r  Bart e l ,  co n a s t ę ­
p u j e :  Jeżel i  z a a b s o r b o w a ł e m  tak  w i e ­
le cz asu  eda p r z e d s t a w i e n i a  r z e c z y ­
w is te j ,  i s to tne j ,  w w ie l u  z a g a d n i e  
niach t r u d n e j  i s k o m p l i k o w a n e j  sy­
tuacj i  P a ń s t w a ,  jeże l i  k a r a ł e m  się w 
sk róc ie  n a j w i ę k s z y m  eiac p r a w d z i w i  
o b r a z  p o ło ż e n ia  g o s p o d a r c z e g o ,  b u ­
d ż e t o w e g o  i p o l i t y c z n e g o  w chwil i  
b ieżące j ,  to  uc z y n i ł e m  to  św l adomje ,  
c e k i n  w-skazania,  żt p r z e z w y c ię ż e n ie  
w ie lu  t r u dn o śc i  z a k z y  ou n a s  sa my ch  
od  j akości  n as ze j  p racy,  k tó r e j  ca łv  
k raj  od - n a s  oczekuje",  W  tej  p o z y ­
t y w n e j  pracy d la  d o b r a  k r a ju  j e s t  
p o w a ż n e  mj ć j sc c  i p o w a ż n a  rola  o 
o d e g r a n i a  u la  w ł a d z y  u s t a w o d a w c z e j .

K ry t yka  nacec i towana  z r o z u m ie n i e m  
d o b r a  P a ń s t w a ,  w a lk a  o s k r y s t a l i z o ­
w a n i e  linj i  roz.w o j u —Państw'a*** po 
s t ę p n  j e g o  d o b r o b y t u  i s i ł  w e w u ę t r z  
nvch,  praca  nao  r o z w i ą z a n i e m  tylu 
o lb r z y m ic h  p roblematów-,  d o m a g a j ą ­
cych s ię  u r e g u l o w a n i a ,  mo ż e  s t w o ­
rzyć i w tej  I zbie  n o w e  war tośc i .  
R z ą d  ze s w e j  s t r o n y  .z c a łą  e n e r g j ą  
i d o b r ą  w o l ą  p r z y s t ą p i  a o  s p e ł n i e ­
nia s w e g o  o d o w i ą z k u .  O b o w i ą z e k  
w z a j e m n o ś c i  p o o  ty m  w z g l ę d e m  cią 
ży  w  r ó w n e j  m ie r z e  n a  w a s  pa no w  ie, 
w  imię z r o z u m ie n i a  in t e re su  P a ń ­
s tw a  i m s ty tu c j i  p a r l a m e n t u  m a n t  
wia r ę ,  źe m e  zechcec ie  P a n o w i e  od 
o b o w i ą z k u  t e go  się uchyl ić.

dawców- an g i e l s k ic h  o r a z  d e l e g a t  r z ą ­
du  h o l e n u c r s k i e g o .  W  rez u l t a c ie  w n io  
se k  p o l s k i  z o s t a ł  o d r z u c o n y  p r ze z  
w s z y s tk ic h  d e l e g a t ó w .

G ł o s o w a n i e  to w y r a ź n i e  w-skazuje,  
że  ko n f e r en c ja  w-ęg lowa m a  j ako  i- 
s i o t n y  cci z w i ą z a n i e  m ię d zy  n a r o d o w  e 
p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  w ę g l o w e g o  w 
taki  sp o s ó b ,  by u t r u d n ić  m u  k o n k u ­
ren c j ę  p rze z  da n i e  s w o b o d y  innym 
k r a j o m  i c g u l o w a m a  c z as u  p r acy  na 
p o w ie r z c h n i  p o w y ż e j  8 godz in.

— o -

O czas pracy w górnictwie.
Odrzucenie wniosku polskiego w Genjwie,



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y "  nr .  8 z dnia 12. s tycznia 1D3G.      8

Autor biuletynu obracał slą w kołach sanacyjnych. Prasa 
wskazuje na grupę „pułkowników".

S p r a w a  p o d s ł u c h a n i a  r o z m o w y  t e ­
l e fon i czne j ,  p r o w a d z o n e j  p r z e z  p re -  
rn jera Ba r t l a  z P r e z y d e n t e m  Rz p l t e j ,  
z a t a c z a  co ra z  sz e r sz e  k ręg i  i p r z y ­
b i e r a  wrę cz  r e w e l a c y j n y  ch a r ak te r .  —  
N a  l amach  p r a s y  w a r s z a w s k i e j  roi 
s ię o d  k o m e n ta r z y .

W  z w ią z k u  z a r e s z t o w a n i e m  J. 
S e i n f e l da  za. d o k o n a n i e  t e g o  p o d s ł u ­
chu p i s m a  o p o z y c y j n e  u w a ż a j ą  Sem-  
fe lua  za  o r g a n  d z i a ł a j ą c y  z r a i m e m ą  
g r u p y  p u ł k o w n i k ó w .

„ R o b o t n i k "  p i sze ,  że b j ł o  publ icz  
ną  t a j e m n ic ą ,  iż pu łkó w  m c \  w s z e l ­
kimi ś r o d k am i  u s i ł o w a l i

nie dopuścić kio pow rotu pro/. Bartla 
i j a k k o lw ie k  p rze z  k i lka  dni  p r ó b o ­
w a n o  j e szcze  w m ó w i ć  w  op lu ję ,  że 
p r zy j śc ie  p ro f .  Ba r t l a  b y ł o  j e d y n ie  
z m i a n ą  na p o s t e r u n k u ,  to j e d n a k  az i s  
p u ł k o w n i c y  i ich o r g a n a  p r a s o w e  
wca le  nie  u k r y w a j ą  sw e j  niechęci  do 
o b e c n e g o  p  r em je ra .

P rz y  tej  s p o s o b n o ś c i  p r a s a  o p o z y ­
cy jna  p o d k r e ś l a  b l i sk ie

s tą sun ld  Se in fe ld a  z rozm a ite  mi o so ­
bistościami obozu  ,/ u ł lo w n ik o w s k ie -

R 0
' p r z \ p o n i j n a  p rac ę  Se in fe ld a  w  usa -  
n o w a n cj jjD\vnp!T0 s z ó w c e “  w a rsza w  
k i t j .

P o z a t e m  k w es r j ą .  k tó r ą  dz ienn ik i  
o p o z y c y jn e  p o r u s z a j ą  w  s p o s ó b  / 1- 
saGiiicZj,  j e s t  s p r a w a  p o d s łu c h ó w  t e ­
l e fon ic zn i  ch.

E n a t c k ^  „Oaz-eta W a r s z . "  slw ier- 
dza ,  że po ds ł uc hy  t e l e f on i cz ne  z o s t a ł y

ur-ęaow o stw ierdzone.
Z  chw i lą ,  g c i , o k a z a ł o  się,  że naj  

w y ż s z y  d o s to j n ik  P a ń s t w a  P r e z y d e n t  
R z p l t e j  z n a jd u je  się poci k u r a t e l ą  t a ­
j emniczych  ce nz or ó w ,  z c h w i l ą ,  gtfy
0 tej  k o n t ro l i  nad  so bą  p r / . ekona ł  s ię  
r ó w n i e ż  p r e m j e r  Bar i e l ,  praw do po J . i -  
bn ie  n i e p o w o ł a n i  k o n t r o le r z y  zo s t aną  
sz y b k o  od n a l ez i en i  i u n i e s z k o d l i ­
wien i ,  a to t ć m b a r d z i e j ,  że b o g a t a  hj- 
s to r j a  p o d s ł u c h ó w  te l e fon ic zny ch  d a j e  
ty l e  m a t e r j a ł u  k o n k r e t n e g o ,  że p a n  
sęd z ia  L .uxemburg  n je  p o w i n i e n  chyba  
s t r acić  w ie l u  g o d z m  u la  w ykr yc ia  
s p r a w c ó w .

„ R o b o t n i k "  p i sze,  że każ da  r e d a k ­
cja p i s m a  o p o z y c y j n e g o ,  każ dy  dz ia ­
ł acz  o p o z y c y jn y  - w o g ó l e  każdy o b y ­
w a t e l ,  k tó ry mo ż e  by ć  p o d e j r z a n y  o 
n ie p r z y c h y ln y  s to s u n e k  d o  o b o / i i  r z ą ­
d o w e g o ,  w i e  z c a łą  p e w n o ś c i ą ,  że 

is tn ie je  stop ja p o d s łu c h o w a
1 ma  n a  to dz i t  i w dzień a o w o d \

W A R S Z A W A ,  10. 1. ( teł .  w ł . ) .  
D z i ś  w y j a ś n i o n o  s z c z e g ó ł o w o  kw e-  
s t j ę  w-yda wania  b iu le tyn u ,  k t ó r y  b y ł  
s p r z e d a w a n y ,  d r u k o w a n e g o  na c i e n ­

kiej  b ibu le .  B i u le tyn  ten nosi ł  n a g ł ó ­
w e k  : „ K o m u n i k a t  p o u f n y " ,  a d o r ę ­
czany b y ł  p r e n u m e r a t o r o m  w d w ó c h  
z a p i e c z ę to w a n y c h  ko p er t ac h .  N a  w e ­
w n ę t r z n e j  k ope rc ie  b y ł  na p i s  : „ o t w i e ­
r ać  ty lko  w s a m o t n o ś c i " .

K o m u n ik a t ,  k tó r y  s t a ł  s ię p o d s t a w ą  
ś l e d z t w a ,  zos ta ł  w y d a n y  p r ze z  Sein-  
f e l d a  w  dn. i i  28.  XII .  r. ud . i z a ­
w ie r a ł  m e m a l  d o s ł o w n ą  t r e ść  te le-  
f o n o g r a m u ,  n a d a n e g o  p rze z  p.  Ba r t l a  
do P a n a  P r e z y d e n t a  w Spa lę .

B iu le tyn  ten p r e n u m e r o w n h  różni  
w y s o c y  u r zędn icy .  Był  d r u k o w a n y  na 
n t a s z y m e  w loka lu  Aj.  Wsch . ,  k t ó r e j

Semfelci  b y ł  w s p ó ł p r a c o w n i k i e m .
D zi ś  p, I u \ e m b u r g  p r ze s ł uc h a ł  d y ­

r e k to r a  Aj. W s c h  p. Szczepan ika .  — 
S zc z ep a n i k  z e z n a ł ,  że A. W .  nic nic 
w i e d z i a ł a  o s p r z e d a w a n i u  p r ze z  Sein 
f e l d a  k o m u n ik a tu ,  n a t o m ia s t  w i e d z i a ­
no,  że Se in fe ld  n ie k tó re  p r z y n o s z o n e  
p r ze z  s i eb je  w ia d o m o ś c i ,  k t ó r yc h  Aj.  
W s ch .  n ie  u m ie sz cz a ła  w  s w y c h  k o ­
m u n ik a ta c h ,  p i s a ł  na ma sz y n ie .  
S e in fe ld  obracał się. s ta le  w kolach  

s«iuic,yjnyc/i.
Ś l e d z t w o  p r o w a d z o n e  p r ze z  s ę d z i e ­

go  L u x e m b u r g a  zm ie r za  d o  wykryc ia ,  
s k ą d  Se in fe ld  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć  o 
t e l e f o n o g r a m i c  p. Bar t l a ,  k t o  p o d s ł u ­
c h a ł  r o z m o w ę  t e l e fon iczną .  R o z m o w a  
b y ła  p r o w a d z o n a  w t e d y ,  k i ed y  rzą d y  
sp ra w o w a ł  je szcze  gab ine t  p. Ś w i t  n i­
sk iego , k ie d y  <girujiu  /. i i lk o w n ik o w sk p  
w sze lk ie m i  siłami w a lczy ła  p rzec iw  
j). Bart łow i.

0 uzdrowitaiE zatapionbj admin. jaństw.
Budżet min. spraw wewn. na komisji.

WARSZAWA IG. słyazniu lei. łr ł.i k o ­
misja budżeiowa .Sejmu przystąpiła do roz­
patrzenia budżetu min. spr. wewnętrznych.

Przedłożony przez rząd hiidtżet plr ze wi­
duje ogółem 2 o l , (29.924 zł. na ten r e ­
sort, prawie połowę ma kosztować po­
licja —-

12(i,(>2<;.8i>4 zł..
a [trawie jedną SŚwarU część, bo .ponad 
(ił m i l i  —  K 0  P- /  innych poważniej­
sze h pozycji —  pćząszło 11 milj. zł. na 
inE ym nnie  województw i starostw na 

służbę zSTrowiii n ie c a łe  13 milj. 
t o  stanowi zaledwie 5 proc.

Referent pos. dr. Pulek następnie zgłe- 
za szereg pop-rawek ]irzewidzianv.h w 

ao bodach m. ki. wnosi o obniżenie do- 
chocrow z paszportów zagranicznych o I 
milj. żąda pochuesienia kwoty przewidzia- | 
no. za kary administracyjne o 2Ó0 lys. zł. I 
do sumy 1.250 tys. zł.

O m ów d następnie slos.mek władz ad m i­
nistracyjnych do samoi ządowyc-h, Ualet 
zwraca uwagę na utworzenie przy organach 
adiumistra tjuycli różnych, licznych rad 
i konnsy j Itazcm te rady i komisje k o ­
sztują do 75 ty.s. /)., z czego proponuje 
skreślić ta ivs. zł

Dalej —  mówi pos. Putek budżet 
p roponuje  zakup środków lokomocji. P o ­
nieważ dziś każde  starostwo ma samochód 
z funduszu samorządowego, powinno nim 
służyć urzędom wojewódzkim Dyrekcjo ro 
'rot publ 'eż mają samoohodK, przeto 
m ów ca proponuje i ten wydatek skreślić.

Opinia publiczna poruszona jest
mi li tary za j:) tlin. S»pr. W ewn.,

••doie stało się jakgdyby departemeniem 
■ • 1n Spraw W ojskowj .-li. W ylicza (trzy -

! szereg danow isk  obsadzony.-h przez woj.Kowyj;!]. - i - •
Gd administracji
" yimign s ię  fachowego w yk .ziuł < ma.

Otóż istnieje okólnik p. Pierackicgo, we- 
uhig ktorego praktyka urzędnika iptfztade- 
s ton ego z innego działu adinmisu-Wj.i ma 
i rwać ■) miesięcy.

Tow Pragicr 'p rze ry w a  —  /., .( iu tó ; 
Do Kas chorych wystarczy tydz.en

Pos. Putek odpowiada • Może bodzie no- 
wetizac|,i ukóimka poi! wpływem tai ~r- 
wagi. ' •' ‘

Referent w dal.szym ciąga obszernie o- 
mówil organizację Policji Państw , s tw ier­

dzając, że Austria na takim sam ym  o b sza ­
rze ‘miało policję znakomicie zorganizo­
waną, a m im o io tańszą. W ysuw a przeto 
projekty reorganizacji i p ro p on u je  m. in

ograniczenie szarż
oraz zmniejszenie poh jt konnej do po­
łowy.

Sprawa ustaw samorządowych wlecze się 
w okresie 1. zw. fachowców od maja 1020 
roku

W ogólr w departament .sam orządow i 
lnu.st wejść nowy „duch sam orządow y’1' 
.wesołość —  dyrektorem depai-tamentu śa- 
hiorz. josi p. P u c h  Przechodząc do czę ­
ści politycznej ‘•twierdza, że nowy n im i 
ster będzie miał trudności ze spadkiem, 
k tóry odziedziczył.

Specjalna komisja  sejmowa m iała  badać, 
natluży i,t wyborcze wraź z tym ministrem, 
ktńrj był o nie oskarżony, teraz ta t ru d ­
ność jest usunięta.

Omawia stosunek władz do posłów i 
■stwierdza, że nawet na najbardzie* s łuszno , 
interwencje poselskie

władze nie. reagują, 
pozostawiając na miejscu urzędników 
przeciw którym  interweniowano, choć zn- 
irhowame icli

kom prom itu je  władze 
Referent domaga Się również, aby k o n tro ­
la zgromadzeń powierzana była ludziom 
kompetentnym, a nie zwykłym posterun 
kowym.

Slwddrrizajutó, ze nowy minister nie jest 
odpowiedzialny za przeszłość, referent u -  
zitnje konieczność przyznania funduszu dy­
spozycyjnego lecz wnosi ogrm iczenio  go 
u o  i iniljonów i t. wydzielenie —  oso tm . 
paragraf lOOiKMt na ele reptrezentivcvi-
ne.

Sprawa czyniza w domach 
mlejshich.

I*asiedzenie komitetu w sprawye podwyź- 
Ki T-rymzu w oonincn miejskich odbędzie 
Się w niedzielę, dnia 12 . hm. o godz. l-tei 
popoładiiiu w lokalu Rulewskiego 1. 2.’!
n  p

Y zy wa się ttow. mieszkających w tych 
domach do pvzybvicia.

Kondtet.
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incydenty korr.u mistyczne
na ^osledłSiiiu nowej rady miejskiej Poznania.

P O Z N A N ,  10. 1. ( A W ) .  W c z o r a j ­
sze  i n a u g u ra c j  jtte p o s ie d z e n ie  r a d y  
mie j sk ie j  by ło  p o p r z e d z o n e  in c y d e n ­
te m,  s p o w o d o w a n y m  a r e s z t o w a n i e m  
r a d n e g o  k o m u m s t )  c z ne go  C h w i a ł k o -  
wsk ie go ,  k tó r y  p r z e ć  k i lku  u n ia mi  
s p o w o d o w a ł  z a b u r z e n i a  w ś r ó d  b e z r o ­
b o tn y c h  p r z e d  P a ń s t w o w y m  U r z ę d e m  
P o ś r e d n i c t w a  Pra cy .  P o  z a g a j en iu  u- 
r o c z y s te m  po s ie d z e n ia  p r z e z  prez .  R a ­
t a j s k ie g o  n a s t ą p i ł  w y b ó r  do  p r ez y-

d o n i e s i e n  z La A lb e r to ,  w czas ie  w a l ­
ki b y k ó w  na z a i m p r o w i z o w a n e j  a r e ­
nie,  r o z j u s z o n e m u  b y k o w i  t tua ło  s ię  
w y d o s t a ć  p o z a  o b r ę b  a r e n y  i w t a r ­
g n ą ć  na  w i d o w n i ę .  W ś r ó d  pub l i cz -

K R A K Ó W ,  10. 1. ( a W ) .  D z i ś  w  
god z inac l i  p o p o iu u n io w y c l i  w  K r z e ­
sz owi cac h  ko ło  K r a k o w a  w y u a r z y ł a  
się c i ężka k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a .  — 
A u to  tut s k u r s u j ą c y  na  liiiji K r a k ó w —  
Św ią tn i k i  w s k u t e k  de f e k tu  k i e ro w n ic y  
w p a d ł  ca łą  siłą u o  p r z y d r o ż n e g o  r o ­
wu  i p r z e w r ó c i ł  się.  8 p a s a ż e r ó w

Nieznana apnfemja.
L O N D Y N ,  9. s tyczn ia .  W  m i e j s c o ­

w ośc ia ch  B r y n g to n  i Hoye '  p a n u j e  
o a  k l iku  tygocini  c h o r o b a  g a r d ł a  o 
e p i d e m i c z n y m  c h a r a k t e r z e  w ś i o u  o b ­
j a w ó w  n ie zn a n y ch  d o t ą a  a n g i e l s k im  
le k a rz o m.  D o tk n ię ty c h  n ią  s ą  setki  
o s ób ,  z tych w ię k s zo ść  j e s t  o b ł o ż n i e  
chora .  Leka rze  m e  m o g ą  za po b ie c  tej  
cp id em j i  p r z y b ie r a ją c e j  n a  rozmi a ra ch .  
O s t a t n i o  infekcj i  u l e g ł o  k i lku  l ek a rz y .  
C h o r o b a  ta ,  b ę d ą c a  —  jak l e k a r z e  
p r z y p u s z c z a j ą  —  p e w n e g o  r o d z a ju  
in f lu e n z ą  j e s t  b o le s n a ,  i t r w a  k d k a  
ty g o d n i .  W  w ię k s zo śc i  w y p a d k ó w '  n a ­
s t ą p i ł y  k o m p l i ka c je ,  ko ń cz ąc e  się p r z e  
w a ż n i e  o gó lne rn  za k a ż e n i e m  k r w i  —■> 
Prz ycz yn  tej  ep t d em j i  d b t y d i c z a s  n ie  
u d a ł o  s ię  us t a l i ć  m i m o  sz c z e g ó ln e g o  
z a i n t e r e s o w a n i a  się a n g i e l s k i e g o  
św ia ta  l e k a r sk ie g o .

Tak Isst w Pradze.
PRAGA Samorząd' miński Pragi w c za ­

sach ostatnich wzmożoną uwagę poświę­
ca problemowi regulacji i iozhndowy ulic, i 
pKiców pul licznych T  ik na przyk ład  w 
budżecie miejskim nii rok 1930 przew i­
dziano wydatek w wysokości ponad 25 
iniljonów kor, czeskich na regulację c a ­
łych dzielnic., na  ulepszenie, jezdni, s tw o­
rzenie nowych arterji kom unikacyjnych  itp.

d ju m ,  w  wyniKi t  k t ó r e g o  p r z e w o d n i ­
cz ąc ym  z o s t a ł  p o n o w n i e  s e n a t o r  H e -  
d in g e r ,  w i c e p r z e w o d n i c z ą c y m  radc a  
W y w i e r a l s k i .  W  cz as ie  po s i e d ze n i a ,  
k o m u n is t a ,  r a d n y  B r y g ie r  u s i ł o w a ł  
w y w o ł a ć  a w a n t u r ę ,  j e d n a k ż e  b ez  r e ­
z u l t a t u

P O Z N A N ,  10. 1. ( A W ) .  W n i e s i o n y  
do  r a d y  mi e j sk ie j  p r e l i m i n a r z  b u d ż e ­
t o w y  na r. 1930] 31 z a m y k a  s ię  g l o ­
b a l n ą  s u m ą  o k o ł o  63 m U j o n ó w  zł .

ności  p o w s t a ł a  s t r a s z l i w a  pan ik a ,  w  
k tó re j  w y n i k u  w i e l e  o s ó b  o d n io s ł o  
ci ężkie  r any .  Byk w d a r ł  s ię  n a s t ę p n i e  
do  r a tu s z a ,  a s t a m t ą d  d o  wfc lk i c j  sal i  
p o s ie d z e ń ,  po cz em  u k a z a ł  się na  b a l ­
kon ie ,  g a z i e  zo s t a ł  zabi ty.

o d n i o s ł o  s z e r e g  ci ężkich  o b r a ż e ń  ci e­
l e snych ,  j e d en  z p as aż e ró w  o d m o s l  
t ak  ci ężkie  r any ,  że m u s i a n o  g o  p r z e ­
wieźć  do sz p i t a l a  W Krak ow ie .

( y )  W c z o r a j  p o d a l i ś m y ,  iż a s e s o r  
k o l e j o w y , • A g c n o r  S ch ó n th a le r ,  z o s t a ł  
a r e s z t o w a n y  za w y ł u d z a n i e  p i e n ię d z y  
od  różnych  o s ó b  pod  p r e t e k s t e m  w y -  
ro b ie n i a  p o s a d  w  w a r s z t a t a c h  k o l e j o ­
w y ch ,  bąd ź  też  w- sekcj i  k o n s e rw a c j i  
d róg .

S c h ó n t h a l e r  by ł  luc rowni ikicm IV 
d w o rc a  t o w a r o w e g o .  P o m o c n y m  mu 
w  o s z u s tw Tach b v ł  w y d a l o n y  z kolcj i  
G r z e g o r z  Koś c ió w,  z R o z w a t i o w a ,  p o ­
w ia t  Zyc iaczów,  T o m a s z  B o g u s z ,  zam.  
w  Bogciai iówce ,  o r a z  n ie j ak i  K rawiec ,  
k t ó r y  był  już  a r e s z t o w a n y  za p o ­
d o b n e  s p r aw k i .

M i ę d z y  in n ym i  Sc l ió n t ha le r  p o b r a ł  
40 zł .  o d  K a r o l i n y  P o r o d o w e j  z Ż ó ł ­
kwi ,  k t ó r a  s t a r a ł a  s ię  o  p o s a d ę  d la  
s w e g o  zięc ia  Luź.nego.  Mi a ła  ona 
dać j e szc ze  d o d a t k o w o  500  zł.  po  
o t r z y m a n i u  p o s a d ę .

N a s t ę p n i e  p o b r a ł  S c h ó n t h a l e r  58 
d o l a r ó w  od  emer .  k o l e j a r z a  W a s y l a  
S aw cz ak a ,  zam.  w  Bobrówrce,  pow 
Ja ros ław ' .  O d  P r o k u d y ,  s ł u ż ą c e g o  .ho­
t e lu  „ B r i s t o l "  p o b r a ł  4 00  zł .  O d  Mi­
c h a ł a  Lehrocha ,  zam.  wr B o g d a n ó w rce,  
w y ł u d z i ł  30 0  zł. O d  p e w n e g o  k o w a l a ,  
z a t r u d n i o n e g o  w  f a b r y c e  „ M e r k t i r , "  
p o b r a ł  3 7 0  zł . ,  o d  J a n i sz a ,  zam.  w  
Bi łohorszcz.y,  p o b r a ł  100 zł. P o s a d

Co premier m ów ił o polityce 
min. Prystora w  Kasaclt [n u r.

WARSZAW A 10. styczniu (Tel. w t) .  
P rem je r  Bartę! omawiając w swem ez- 
pose sprawę Kas jchorych oświadczył, że 
rząd nie m a  zamiaru

ograniczyć sam orządów  

tych instytucji i jeśli chodzi o zaw ie­
szanie tychże, postępowano tak, gdy z a ­
chodziła konieczność, spowodowana niedó- 
maganiami adminislracyjnomi. Jak widać 
informacje udzielone p. B ardow i o zawie­
szaniu sam orządów Kas 'C-horydi był\ z 
gruntu falszewe. —• Red.).

Halna i a iN io liim e m  u  Rosji.
MOSKA) A. KoniisnTjat sp raw  wewnęlrz 

nyfJt opracował nowi p rz e p i s \ , regu lu ją­
ce sprzedaż napojów wyskokowych w R o ­
sji W myśl nowy eh przepisów sprzedaż 
napojów wyskokowych zabroniona jcsl w 
bufelach w insty tucjuch publi iznych, o- 
grodaeh, parkach, na p łozach, na p ro m e ­
nadach oraz w instytucjach, znajdujących 
cię w pobliżu fabryk, i gietd pjrąey. W 
barar. L i jadłodajniach sp rzedaw aj wolno 
tylko wino naturalne. Sklepy, p row adzą­
ce  napoje wyskokowe, Sprzedawać mogą 
jednorazowo jednej osobie naj\v \żej 3 li- 
t r j  spiryhialj-ów i 12“ htrów p iw a lub 
miodu. 53 restauracjach jedna oso li u sk o n ­
sum ować może jednorazowo najwyżej pól 
litra wódki.

i n t e r e s o w a l i ) i n  j e d n a k  nie w y r o b i ł ,  
p i e n ię d z y  zaś  m e  zwróc i ł .

P o n a d t o  S c h ó n t h a l e r  w y h t u z i l  od 
p r o f  A n to n ie g o  P a w ę c k i e g o  i J a n a  
W r o n y  p o d p i s )  na  w e k s l u  kau-cyjmrti  
na k w o t ę  6 .0 0 0  zl . ,  j a k o  f ikcy jne z a ­
b e z p ie c z e n ie  w a r u n k ó w  u m o w y  przy 
w y d z i e r ż a w i e n i u  w a g i  na  d w o r c u  k o ­
l e jo w y m .  W i k s e l  ten d a ł  on na po-  
k n c i e  p r e te n s j i  sw e j  w B a n k a  S] ó łe k  
Z a r o b k o w y c h  w e  Lwowie . ,  J a k  w i a d o -  
m o  Schóntha ler ,a  o d s t a w i o n o  a b  B r y ­
g idek.

W  cznsfe d oc h o d z e ń  o k a z a ł o  się,  że 
n ie ty l ko  Schóiifha.Ior baw ił s ię w  „ p r o  
t e k t o r a " .  S t w i&idzono ,  że u r zę d n i k  
kole j ,  ze  S t ry ja ,  Kaz imie r z  Filt iś,  za m  
w  R o z w a d o w i e ,  p rzy  po m o c y  Kościo-  
w a  \ \ ) łu c tz i l  k w o t ę  600  zł. o d  r o ­
b o tn ik a  kole i  z B o b r ó w k j ,  J a n a  Snw- 
czaka,  p o d  p r e t e k s t e m  pr ze n ie s i en i a  
g o  d o  ru ch u  w e  L w o w i e .

F i l u ś  p r z y z n a ł  s ię  d o  wpity, p i z e t o  
p o l i c j a  p o z o s t a w i ł a  g o  n a  W o ln o ś c i .

N i  b l i s k i m  w ■a t i o r z i e  wttrB.
W IE D E k  JO. stycznia*. AW Z Je ro ­

zolimy donoszą, że lotni y angielscy,Shcier 
dzili, iż w okulpiy miejscowości HartM two­
rzą  się nowe bandy arabskie. V .s łan o  tmu 
znaczniejsze oddziały wojskowe 'colem l i­
kwidacji band

Rozjuszony byk wtargnął na widownię.
Wielo nsńb ciężko rannych.

M A D R Y T ,  10. 1. ( A W ) .  W e d ł u g

Wielka katastrofa autobusowa.

S Bg gB g H K H g B B B B ^ B g g g g  mmmmm im __i — î i

Oszustwa pod p r e t e k s t  wyrobienia posad
kolejowych,
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ife ra  ^odsłuchowa".
J u z  za  cz a s ó w  m in i s t r a  po cz t  M w-  

u:ivsk ieg!)  g ł o ś n c m  echem o d b i ł  s i ę  
w  o p in j i  publ i . c/ncj  s twje rdzonY.  ta.ct, 
że rozmoW)'  t e l e fo n ic zne  s ą  p o a s l u -  
c h i w a n e ,  że w  Po l s ce  istniieje s z p i e g o ­
w a n ie  ludz i ,  i n s ty tuc j i  i o r gan iz ac j i  
( i d y  w ó w c z a s  s p r a w ę  n a r u sz en ia  z a ­
g w a r a n t o w a n i  j u s t a w a m i  t a j em ni cy  
n . z m o w  w  te l e fon icznych ,  w y to c z o n o  
w  S e jm i e  i p rz y to c z o n o  w i e l e  d o w o ­
d ó w  te g o  sz p iegos twa , ,  a n a w e t  
w s k a z y w a n o  n a  spe c j a ln e  u r z ą d z e n i a .  
w  t y m  ce lu  z a i n s t a l o w a n e ,  ó w c z e s n y  
min.  M ie dz i ńs k i ,  z a p r z e c z y ł  i s t n ien iu  
p o d s ł u c h u ,  z a w i a d o m i ł ,  że po zo s t a ł e  
z czasu okupa c j i  s t ac je  p o d s ł u c h o w e  
Sil za p i i  c z ę t o w a n e  n ie cz ynn e ,  mi a ł  
naeeet  z a r zą dz ić  z n ie s i en ia  zu p e łn ie  
t cch  u r zą d ze ń

W  ok r es ie  r ządó w p. S w i t a l d i i e g o  
s^twdirdzała ca ła  p r a s a  o p o z y c y jn ą ,  że 
rozn ioww te le f on ic zne  sći p o d s ł u c h i ­
w an e ,  że u ż y w a n i e  t e l e f on ów  pr zez  
ludz i  z a a n g a ż o w a n y c h  w  wa lc e  p o l i t y ­
cznej  s t a ł ews ię  w p r o s t  nRMno/l iwe,  a 
s ieć s z p i e g o s t w a  t e l e f o n ic zn e g o  o b ­
j ę ł a  ca łe p a ń s t w o .  P o p r o s t u  z p e w  
uych n u m e r ó w  nie n a l eż a ł o  r o z m a ­
wiać ,  jeżeli  chc ia ło  s ię  un i kn ą ć ,  aby  
k to ś  t rzeci  n u  był  n i e p o ż ą d a n y m  
tej  p i ż m o ' ’ 1 D o s z ł o  d o  t e go ,  że r o z ­
m a w i a n i e  za  p o ś r e d n i c t w e m  tak n o ­
w o c z e s n e g o  u r z ą d z e n i a ,  j a k i m  są  t e ­
l e fo ny  s t a ł o  s ię  n ie p e w n e ,  a n a w e t  
n ie be z p ie c zn e  i z. kon iecznośc i  m u ­
siał  ) s ię  u ży w a ć  ba rd z ie j  p r y m i t y w ­
nych. ,  ale dy s k r c t m e j s / y c h  - . rocków 
p ar o / .u m ie n  ia.

Kto p o d s łu c h  p r o w a u z i l  i w j akim 
ce lu ,  k tóż  tu z g a d n i e ?

Aż w re sz c ie  d o sz ło  no t ego,  że r o z ­
m o w y  k i e r o w n i k a  r z ą u u  są  p o d s ł u ­
ch e m  k o n t r o l o w a n e .  P r z y c h w y c o n o  je­
den  p o ds łu c h ,  n i e w ą t p l i w i e  by ło ,  ich 
więcej .  P r z y c h w y c o n o  j a k ie g o ś  Sein-  
f e lda ,  który p r zy z n a ł  się uo  o p u b l i ­
k o w a n i a  t reści  p o d s ł u c h a n e j  r o z m o ­
wy,  kto j ednał -  ' w jaki s p o s ó b  pod-

Telia rolnictwa zarezerwowana 
ola noiissrw arjstdw .

WARSZAW -V 10. stycznia. V W . l a k  
wiadomo, w rządzie pretn. Bartla stanowi, 
sko ministra rolni twa nię zostało obsadżo* ‘ 
nc i ma być znrezi rwowanc dla  jiry.edsta- 
wieicla współpracujące! z rządem  grupy 
konserw artystów W zwi izku z U-m wymie­
niają kandydaturę p  I ma Poltzyń.akicgo 
ziemianina z Pomorza, Augusta P op ław ­
skiego i | ios ł argow.skiego na stanowisko 

i m m is .ra  rolnkdwtr

POliWA Z.SiZKMK K ti t łS U  POŻYCZKI
p o l s k u :)

l .d .M Jl  y  10 stycznia, (k .  W.) W City 
zwrauają uwagę na znaczne podwyższenie 
k u r k u  pożyczki polskiej, k t ó r y  w< osta­
tni di i.niacli podniósł się o t punkly  do 
poziomu 87.

- O -  -

s ł u c h i w a ł ?  D o c i i o d z e m a  s t w ie rd z i ły ,  
że bez  w ied zy  z a r z ą u u  t e l e f o n ó w  
p o d s ł u c h  j e s t  wwkluczony .  T ak  t w i e r ­
dzą  f achowcy.

P r z y  r o z w a ż a n i u  tej  n i e zm ie r n ie  
c i ek a w e j  i c h a r a k t e r y s t y c z n e j  s p r a w y  
n a s u w a j ą  s ię  roz l i czne  py ta n ia ,  k tó re  
wyymagają r o z w i k ł a n i a .  Z ua j '0 s ię  n ie  
u le ga ć  w ą t p l i w o ś c i ,  że p o d s ł u c h  ten 
mia ł  cele  po l i t ycz ne ,  bo  w ą t p i ć  n a l e ­
ży, a by  ch o d z i ł o  tu  o c i e k a w o ś ć  j a k i e ­

g o ś  t r z e c io r z ę d n e g o  d z i  . nm ka r za .
K o m u ś  z a le ż a ł o  n a  k o n t r o l o w a n i u  

p r z e b i e g u  p r z e s i l e n ia  r z ą d o w e g o  i 
p o s u n ię ć  d e s y g n o w a n e g o  p r e m j e r a .  
K toś  p o d s ł u c h  p r o w a d z i ł ,  k to  miał  
m o ż n o ść  p o k o n a n i a  t rud no śc i  t e ch n i ­
cznych

M im o  en e r g ic zn ych  d o ch o d z eń  j e s t  
w'ątpl iw’e, czy  d o t r ą  o ne  d o  w ł a ś c i ­
w y ch  s p r a w c ó w , o b a w i a m y  się,  że p o ­
z o s t a n ą  on i  nieznan i .

J e d n e g o  ty lk o  o c z e k u j e m y :  że o b e ­
cn ie  p o ł o ż y  s ię  k res  s z p i e g o w a n i u  
r o z m ó w .  A to  b y ł o b y  ju ż  w ie l k im  
su kcesem .

Podarunek ślubny W ę g i e r -

Z  o k .iz .j:  z a d n im i  n a M ę p iA  t r o n u  w e W ł o s z e c h ,  W ę g r y  p r z e s ia ł y  d o  R / a . n u  ja k o  
p o d a r u n e k  i l u b n y  -c z t e r y  t t r o g o e e n n e  k o n ie  i  b r \  e zkę .

Po zaocznym wyrobu na ItósisMifp,
lak w i a d o m o ,  sąit  n a j w y ż s z y  w 

M o s k w i e  p r o w a d z i ł  za ocz ną  r o z p r a ­
w ę  p r z e c iw  b. r ad cy  a m b a s a d y  s o ­
wiec k ie j  w P a r y ż u  Hies icdow sk ie mu  
o s k a r ż o n e m u  o z d e f r a u d o w a n i e  15270 
d o l a r ó w  z ka sy  a m b a s a d y  s o w ie ck ie j  
w P a r y / u .  Po  p r z e p r o w a d z e n i u  roz 
p raw y  s ą d  zas ądz i !  R j e s i e o o w s k i e g o  
na d ł u g o l e t n i e  w ię z ie n ie .  Z zeznań  
św i adkow n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n e  by ło  o p o w i a d a n i e  R o j s e n m a n a ,  
c z ło nk a  ko lcgjwm k o m i s a r j a t u  in s p e k ­
cji rob . - wło ść .  —- Ro j se t i m an  tw ier 
dzi ,  że B jes iedrnyski  nie u m i a ł  w y j a ­
śnić p o c h o d z e n i a  w7) d an e j  przez- m e ­
go  s u m y  15.000 doi  W  czasie roz  
mowo  na l en t e m a t  B i e s i e d o w s k i  po d  
p o z c i e m  b ó l u  g ł ó w -  o d ł o ż y ł  d a l sze  
we jaśnie nia do dn ia  n a s tę p n e g o .  T e ­
g oż  cl 11 i a p o  p o ł u J n i u  B ies iedt iwski  
Z ja w  i t  się w w e s t ib n lu  a m b a s a d y  s o ­
wieckiej  w t o w a r z y s t w i e  p o l i c j a n t a  
i r an c us k i e go ,  w y w o ł a ł  p r z e z  w o ź n e g o

ś w o j ą  żonę  i o p u ś c i ł  a m b a s a d ę .  — 
W e d ł u g  R e j s e n m a n a  p o g ł o s k a  o u- 
cieczce B i e s i e d o w s k i e g o  z a m b as a dy  
p r z e z  m u r  j e s t  k ł a m l i w a .  B i e s i e d o w -  
ski n ie  p o t r z e b o w a ł  c h w y t a ć  s ię  ta-  
kich ś r o d k ó w ,  g d y ż  m ó g ł  z ca łą  sevo- 
b o d ą  op uśc ić  lokal  am b a sa d y .

Z o d c z y ta n y c h  ze zna ń  k i lku  w s p ó ł -  
pracoee m k ó w  a m b a s a d y  so w ie ck i e j  w  
P a r y ż u  wrynika ,  że B i es i euow ski p r o ­
w a d z i ł  w y s t a w n y  t ryb  życia,  za co 
m u s i a ł  eyydaeeać eyjęcej p i e n ię d z y  niż 
mu  p r z y n o s i ł y  j e g o  po b o r y .

l a k  więc  p r z e p ro e y a d z o n a  r o z p r a ­
w a  u j a w n i ł a ,  że B ies i edow sk> n ie  j e s t  
/noeem takim b o h a t e i e m ,  za j a k i e g o  
chc ia ł  uchodz ić

W y r o k  n a  B ies jec t ows k ieg o  mo/.iia 
z a te m  u w aża t  t a kż e  za z e m s t ę  z a  to,  
iz u j a w n i ł  w i e l e  n i e p r z y j e m n y c h  rze ­
czy' o sw y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  c h l e b o ­
daw ca ch .  C z y l i ,  że  —  w a r t  Pac  pa-  
łaca  i p.Uac Paca.
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Sciinil przedstawia m  jana fJpoinysniHk
Piłsudskiecjo.

Z okazji Nowego Koku, wydali poszcze­
gólni , k ie ro w n icy '  działów w Okręgowym 
Związku Kas chorych  rozkaz, aby 'praco­
wnicy gremjalnie stawili „się. w gabine/ria 
p. Stłumiła, (celem złożenia życzeń n o w o ro ­
cznych p. komisarzowi, włodarzowi insty­
tucji.

VŃ tak „dobrowolny sposób stawili się 
posłuszni ij.ritcowuiry, przed oblicze. s w e ­
go Uszefa“

Momenl ten posłuży ł Schmalowi do wy 
głoszenia przemówieni i agitacyjnego w któ- 
rem  między imiemi na  wzmiankę nie z a ­
sługującemu głupstwami .powiedział:

Dałem podwyżkę tym, k tórym  za -stoso­
wne uw aża łem  podwyższyć, tri, k tórzy  p o d ­
wyżki nie dostali, wiedzą dlaczego. £7!)

W raz  z marszałk iem Piłsudsk im  będę 
prowadził bezwzględną walkę z do tychcza­
sowymi sposobami k ierowania  Kasami |olio- 
ryćh. —  Odtąd nie będtą już jńduLnie dla 
chorych w piwnicadh i robactwo po śeia- 
nach

W ten  s])o.sób p rodu ko w ał się p. Swlnnal 
przed1 w ystraszoną gars tką  iptranownikówl

Pozostaje  dla nas tytko t a ;emnieą. skąd 
i kiedy widział Schmal jadalnie w piwni- 
jCadh i gdy m ów ił o robactwie czy miał na 
myśli fotograłje sporządzone p rzez  d o m o ­
krążnego fotografa któremu dla c h a ra k ­
terystyki dawnych czasów, k a z i ł  zdjąć p a ­
rę  koszy śmiecia 'uzbieranych w  piwnicy i 
wypuścił na  ścianę m oc robactwa ?

W  ten n ikczem ny sposób starają się sa ­
nacyjni , znawcy ubezpieczeń społeczinyi'])1' 
przedstawić instytucje rządzone przez w y­
bieralne władze autonomiczne.

Czy napraw dę marsz Piłsudski,  m iano ­
wał Selimnln swoim pomocnikiem n a  te-

B L A S C O  I B A N E Z .

W upalnym zaduchu 
piekarni,

( D o ko ń czen ie  )

T ei n  l epiej  ! M e n u t  c z e k a ł  nań i 
m im o  l e k k j eg y  d r ż e n ia ,  j a k ie  p r z e b i e ­
g a ł o  fiiu po  skór ze ,  b y ł  z a d o w o l o n y ,  
z e  s p o t k a n i a  z T o n e m .  N ie  m ó g ł b y  
p r ze n ie ść  b o w i e m  mys i  i, że  m o g l i b y  
g o  p o t r a k t o w a ć  p o b ł a ż l i w i e ,  j ak n i e ­
o d p o w i e d z i a l n e g o .

W o b e c  zac z ep n e j  p o s t a w y  T o n a  —  
r o zk r ac zy ł  się,  j a k m ł o d y  k o g u t  —  a le  
o b y d w a j  w s t r z y m a l i  się,  z a u w a ż y w ­
szy,  zc  zwróci l i  n i s )Lh je  u w a g ę  ki lku 
m u r a r z y ,  za ję tych  p r z y  b u d o w i e  w  s ą ­
s i e d z t w ie .  M ó w i l i  w o l n o ,  n ib y  p r z y ­
jaciele,  a l e  r o z g r y z a n e m t  p r z e z  w śc i e ­
k ło ść  s ło w a m i .

—  M a s z  n o ż ?
—  N ó ż ?  M e n u l  n ie  n a l eż a ł  d o  tych 

z a b i j a k ó w ,  k tó rzy  n a r z ę d / i e  w a l k '  
m a j ą  s t a l e  p r z y  sobie .  A le  mi a ł  n ó ż  
w  po ko iu .  T en  nóż  by ł  w ł a s n o ś c i ą  
je szcze  o jca M e im ta .  P r z y n i e s i e  g o  
•więc, za  c h w i l ę  b ęd z ie  z p o w r o t e m .

N i e b a w e m  w r ó c i ł .  B y ł  b la d y  i n i e ­
spok o jny  . S p o t k a ł  w ł a ś n i e  m a tk ę ,  k t ó ­
ra  w y c h o d z i ł a  na  msz ę  r a n n ą  i na  
t a rg .  B i e d n a  s t a r u s z k a  b y ł a  zd um io-

renie Lwowa, że cm zapowiada mszczenia 
instytucji i zmuszanie  do w stępyw m ia w 
szranki na n d la r /y  sum ien iem  i rozbijąe-zy 
ruchu roboto iezegf) ?

P an ie  Sclimal z „mocniejszymi'* dawali 
sobie radę rob o tn icy 1

Bawi obecnie w W arszawie p o d 'p rz e w o ­
dnictwem h. prz. Hipolita Śliwińskiego 
delegacja zrzeszeń k tóre  wchodziły w 
skład dawnej rady miejskiej we Lwowie 
ipele-m prowadzenia rozm ów  w sprawie 
przywrócenia  sam orządu  lwowskiego.

W  związku z  tą  sprawą p Śliwiński u- 
<Melil następujących informaeii jednemu 
7. dziennikarzy:

„Spraw a reriklywowania sam orządu lw o­
wskiego oświadczył poseł Śliwiński —  w 
ionnie  przywrócenia dawnei Iłach miei- 
skiej znajduje się zasadni ' zo na najlepsze! 
drodze, i będzie załatwiona w dniach n a j ­
bliższy cii. \ \  związku z konferencjami 
jakie na fen temal się odbywają, spodzie­
wany jest v\ dniu jutrzejszym jt. j. w so ­
botę przyjazd do Warszaw wojewody 
lwowskiego (iołuuliow a kiego. W tłzisiej- 
szt.ni s tadjum chodzi głównie o uzgodnie­
nie postu la lów  ohj wałelslwn lwowskiego 
ze zmienioiiem pod wpływem obecni ii 
stosunków społeczno- politycznych s l a  -
nowiskiem rządu. .

m  ............. .. ■ m m. — «

na,  że M e n u t  tak p r ę d k o  w y c h o u z i  z 
d o m u  —  a o n  m u s i a ł  coś  z m vś le ć ,  
by  j ą  uspoko ić .

Ul ice p o c z y n a ł y  się oży w ia ć .  C z e r ­
w o n e  s ł ońc e  w g l ą d a ł o  w ul ice,  j a k  
w  sz cz e r by  sz e r o k ie  w y s o k i c h  ska ł .  
D r z w i  u o m ó w  o t w i e r a ł y  się ,  w y c h o ­
dzi l i  zami a t ac ze .  Po l i c j a nc i  z c i en i em  
sm u t k u  im oczach  snu l i  s ię  p o w o l n y ­
mi  k r okami .  S ta r e  k0 b je t )  w  m a n ty l -  
kacli w l o k ł y  s ię  a o  kośc io ła .  N i e m o ż ­
l iwośc ią  b y ło  zn a l eź ć  w  ca łe j  W a ­
lencj i  u s t r o n ie ,  g d z i e b y  d w a j  p o w a ś -  
n ieni  mężczyźn i  m o g l i  h o n o r o w o  w z a ­
j e m n i e  p o d e r ż n ą ć  Sobie ga r d ła .

M e m u  poc zu ł ,  że o d w a g a  j e g o  n- 
chodz i ,  b e ł k o t a ł  u s p r a w i e d l i w i e n i a .  
A le  T o n o  p r z e r w a ł  mu  o r d y n a r n i e :

—  T y  o b r z y d l i w i  p s i e ! T y  t c h ó ­
rzu  ! —  i p o d n i ó s ł  pięść.

M e m i i  u n ik n ą ł  c iosu ; w tej c h w i l i  
i j e g o  p o n jo s ł a  w śc i ek łość .

Z a r a z  lia mi e j s c u  mus i  być s p r a w a  
s k o ń c z o n a  !

N a d j e c h a ł a  dorożka .  W o ź n i c a  d r z e ­
mał.

—  D o r o ż k a !  k r z y k n ą ł  M e n u t ,  o-  
t w a r ł  ze  z łośc ią  d r z w i  ka re tk i  i k a ­
zał  T o n o w i  w s ią ś ć .

T o n o  z a w a h a ł  się — m e  mia ł  ani  
g r o sz a .

—  j a  p łacę  — s y k n ą ł  M e n u t .
P o m ó g ł  j e szcze  w r o g o w i  p r z y  w s i a ­

d an iu ,  sa m  w s i a d ł ,  z a t r z a s n ą ł  d r z w i ­
czki  i z a s u n ą ł  f jn rnk i  u ok ien .  P r z e d -

Habitu - tebołtittoi.
M O S K W A ,  10. 1. ( A W ) .  - W i e l k a  

sen sa c ję  w  s f e ra ch  ż y d o w s k i c h  w y ­
w o ł a ł  I js t  r a b i n a  A w i n o w a ,  o g ł o s z o ­
ny  w prasi-e. w  k t ó r y m  o ś w i a d c z a  o 
p r z y s t ą p i e n i u  s w e m  do  o rgan iz ac j i  
„ b e z b o ż n i k ó w ' 1. W r a z  z  n im  w y r z e ­
k ło  się wia ry  r ó w n i e ż  5 innych  r a ­
b i n ó w .  "  |

Projekt statutu miasta Lwowa i o rd y - 
nacji wyborczej znaiduje się na komLji 
admim dracyjnej w t rz tr iem  czytaniu, tak. 

'że aktuulue w  chwili bieżącej zaiządżema 
m iałyby  jedynie ch a rak te r  przejściowy i 
obowiązywałyby dó czasu wydania pr.zez 
se jm  ustawy (samorządowe* lub. co praw ­
dopodobniejsze, do czasu wydania w d r o ­
dze rozporządzenia (prezydenta nowego 
stalutu dla m iasta  Lwowa

f)K 1! ON9T HAP.I K KOMl? N rSTOW 
W  WARSZAWIE.

W YRSZAW 10. stycznia (A. W .) Ko 
numiści warszawscy przygotowywali się 
w .zo ra :  cfo demonstracji na  pl. D ąb ro w ­
skiego. Komisarja t rządu oumówit zezv,o- 
lema na urządzenie w ie w .  aluno to we,zo­
raj popołudniu zebraia się. gi upa która u -  
siłowal i zorganizować wiec. Policja zajrzy* 
m ała 30 osób. W  kro tk i  czas potem u rn  ■
Ra R ru p u  u s i ło w a ła  u r z ą d  ;i<: w ie c  n a  ty m
placu. Policja rozpjraśzyła demonstrantów.

tern j e szcze  r zuc i ł  d o r o ż k a r z o w i  a- 
u r e s :

—  D o  s z p i t a l a  !
D w u k r o t n i e  m us i a ł  t en a o r e s  p o ­

w tó r z y ć ,  dociął  p rzy  t e rn*  że n ie  z a ­
l eży  mu  na  p oś p ie chu .  D o ro ż k a  to ­
cz y ł a  s ię  więc  p o i i o b  po bruku ,
. W o ź n ic y  z d a w a ł o  się że  s ł y s z a ł  
z d u s z o n e  k rzyk i  z w e w n ą t r z  kare tk i ,  
j a k b y  śmi ech  ludz i  p r z y  ł a s k o t a n i u  
W e s o ł y c h  ma  gośc i  —  myś la ł .  Po  
p r z e p i t e j  nocy  chcą  w id o ^ zn je  o d w i e ­
dzić  c h o r e g o  p rzyjacie l a .  No ,  ł a dn ie  
b ę u ą  w y g l ą d a ć  j e g o  p o d u s z k i  !

P o l i c j a n t  w s k a z a ł  na  ka r e tk ę  za ­
m ia ta j ą c e j  u l icę s t ró żc e  i z e  z ł oś l i ­
w y m  u śm i ec h em  k o m e n t o w a ł ;  , N ieco  
p ó ź n o  W y br a ła  się ta p a r k a  k o c h a n ­
k ó w " .

N a  dz i edz ińc u  s z p i t a l n y m  v, oźn ica  
z e sk o c zy ł  z k0 z ł a  i g ł a sz c zą c  k o m a ,  
czeka ł ,  aż go śc ie  w y s i ą d ą .  Ale  g dy  
d ł u z s z ą  chw i lę  nie  d a w a l i  zna ku  ż y ­
cia,  o t w o r z y ł  d r zw ic zk i  —  i c o f n ą ł  
s ię  z k r z y k ie m  p r z e ra ż e n i a .

—  P e ł n o  krwi .  J e d e n  c z ł o w i e k  le­
ża ł  w  g łę b i  ka re tki ,  d r u g i  w7 p o p r z e k  
s i e d ze n i a ,  z n o ż e m  v ręce,  b ez  i r o p h  
k r w i  w  tw a r z y .

W y b i e g l i  l u d z i e  ze sz p i t a l a ,  o c z y ­
ścili p o w ó z ,  a k rew  s i ę ga ła  im d o  
łokci .  — d o r o ż k a  p o d o b n a  do w o z u  
rzeźn i cz eg o ,  p e ł n a  m a r t w e g o ,  o k r o p ­
n ie  p o k r a j a n e g o  m. ęs a

Na a rodzę do przywrócenia
samorządu lwowskiego.
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Edward Bernstein.
Edward Bernsiein, jeden z nesloió\i 

ji iem iw kii  • socjalnej demokracji o b c h o - 
iZi w tych dniach 80 rok swych urodzin. 

'N ależy on do malutkiej już ganfttti ż y ją ­
cych. k lćrz\ w dwunastoletniej walce re- 
wolu' yjnej rozbili bir.myi kow'ską ustawę 
antysocjalistyczną, uchw aloną w r. 1878.

Ostawa ta podcięła norm alny  rozwój so- 
"jalnej demokracji w  Niemczech, która u- 
flioo się musiała porl ziemię, recłiik loro wie 
zaś piSU), zagranicę. E dw ard  Bernstein w y­
jechał do Zurychu, gilzie z ram ienia  par- 
tji redagował . .Socjaldemokratę" organ, 
który przemj«-»my wśród1 najslrasztiwszyich 
niebezpieczeństw do Niemiec, pJotrulił u- 
strzedz robotników niemieckich od iiic- 
baeznych po tayn ań  anarchistycznych z je- 
diiej strony, z drugiej od piipSadtiięcia w 
itieologję iTobnoinioszfi^ańsiwa. ^Socja lde­
m o kra ta  Bernsteina, w olbrzymiej części 
przyczynił się postawą swoją i propagandą 
do obalenia Bismarku, zwycięzcę w trzech 
wojnach, <ivktalora Niemiec, i pana E u ­
ropy.

Kietij w vbory w r 1800 da ły  socjalnej 
demokracji półtora  miljona głosów ('przed 
ustaw ą Antysocjalistyczną tylko 40(1.000 w y ­
borców  glosowało na n ią) ustawa stała się 
n .emożiiwą, a z iiią runą ł przepotężny 
dotychczas Bismnrk.

Następuje okres, w którym socjalna- d e ­
m okracja  zdobywa pozycję 410 pozycji, u- 
m ozhw iająec  je* prukijc-znie brać ' udział 
w pracach gminy, sejmówt ptrzyczem lia- 
skutek rozwoju gospodarstwa społeczne­
go stopa życiowa robotników się p o p ra ­
wia, socjalna- demokracja  staje się nart ją 
masową, opartą  o fiotężniejąoe organizacje 
zawodowa; kultura, samopoczucie mas ró -  
Imuuczynh podnoszą się ogromnie.

Wtedy to E dw ard  Bernstein  dochodzi 
no przekonania, że daw ne poglądy socjali- 

• czasów  prześladowań pow .nny  
u tea  ,,rewizji" i staje na .czele p rądu , k tó ­
ry wyraża się w poglądzie, 31 spoleczeń- 
. rozwoju sw oim  ..wrasta w soejłi-

hzm że więc bez rewolucji dojdzie do 
spcpilizmu. Klasa robotnicza organizacją 
poliEezną, zawodową, spółdzielczą ,,vvy- 
u -,zy kapitalizm j zwolna do socjalizmu 

zdąży. Lzielo jego ,,Die Aoraussetzungen 
des Soczializmus ‘ w dziedzmi teorii 
«nn ozem była polityka .murena w dzie­
dzinie praktyki K

Mylił się Bernstein  kryzysy gbspodBtf- 
eze, wojna światowa. Słbrzylnie k opcem y

trusty  wykazały, że datami s ta tys t - 1 i 
przcosiębioi t\v nit wstrząsnął nauki Mark­
sa o w z ras ta jąc ' '  waiąź koncentracji k a ­
pitału że w prawdzie d robne  przedsięb ior­
stwa nie znikają, lecz że wciąż rośnie, ich 

awi :/ośe o(t wielkiego kapitału. Jedna 
kowoż książka jego obudziła w o lb rzy ­
m im  stopniu dyskusję. usunęła ,  przy znać 
należy dużo  przestarzałych poglądów

berus te in  uchodził więc, za  głowę n a j­
bardziej prawicowego skrzydła  p a r tą  ale 
on tylko prawdy ;zuk d i gdy okazało się, 
ze myJi i się. ęo dó poglądów na politykę, 
zrektyfikował je. Bo oto w czasie wojny 

(Watowej, 1 iedy- K r w a w e  opary  zamąciły 
um ysły  , namiętność wojenna ogarnęła 
również m asy robotnicze; kiedy zn deżii 
s ię  także socjaliści, którzy usprawiodli- 
wi di szalenczy absolutyzm wojenny 
*fc-wiąjS sobie z , .przestarzałych i d'ej i' ivwo’- 
lu .y jnych  1/8(1 . i Mawiać pruskie  rza- 
«3 bmrokratyc-znc jako wyz.sza formę 
państwową, aniżeli zachodnia demokracja  
wtedy Bernstein oburzony na  tych clolWh- 
rzasowych towarzyszy broni k tórzy  sk a ­
pitulowali 'przed maicshiną wojenną, poże ­
gnał się z nimi, i nanowo 'połączył się 
z lewicą socjalistyczną, na  której czele 
stał Kautsky 1 imu. Dziś, gdy Bernstein 
kończy 80 lat tak pracowitego i piękne ■ 
g«. żywota, my przyłączam y się dó życze- 
ni i jego part ji by długo jeszcze mógł 
pracować dla socjalizmu

fiat ni,hrtilowie

S zeregi sam ocho­
dów , na dziedzińca  
K w iryn ału , które w 
lokajskiej usłużno­
ści oddały pryw a­
tne przedsiębiorstw a  
sam ochodow e na u- 
żytek  gości, b iorą­
cych udział w  uro­
czystości w e s e l n e j  
w łosk iego następcy  
tronu.

Monderstwo i tragikemedja z nim zrą za n a .
P r z e d  k i l k u  mies iąca in .  na  d w o r c u  

koJCjowyra w  Lil le w e  F ranc j i  zn a ie -  
z. iono tmżą  wal i zę ,  w k tó r e j  u k r y te  
b y ły  z w ło k i  j ak  ś l e d z t w o  w y k a ­
z a ł o  —  p i sa rz a  f r a n c u s k i e g o  o t e n ­
d enc ja ch  monarch i s ty  eznych  Rigautf i -  
na.  Ż a c / ę l o  sit  p o s z u k i w a n i e  s p r a w ­
ców,  a r e s z t o w a n o  po  tein.  s c u sa c y j -  
n e m  .oakrv,ciu u w a n a s e j e  o s ó b  —  k o ­
b ie t  i mężczyzn ,  p o t e m  je z w o l n i o ­
no,  —  aż w k o ń c u  z n a la z ł  s ię w ł a ś c i ­
w y  j a k o b y  s p r a w c a  m o r d u ,  k ra w ie c  
A lm a z i a n .  W s k a z a l i  g o  d w a j  s -.oferzy, 
którzy- . . idziel i ,  jak nac tawa l  w a l i zę  
ze  z w ł o k a m i  na  d w o r c u  k o le jow ym. 
Ś l e d z t w o  p r z e p r o w a d z o n e  w m i e s z ­
kan iu  A i m a z i a n a  s tw ie r d z i ł o  ś l a d y  
krw-i na ścianie.  M i k r o s k o p i j n e  b a d a ­
n ie  tej  krw-i w y k a z a ł o ,  że z a w ie r a ł a  
o n a  m i k r o b y  dz ied z i cz ne j  c h o r o b y ,  na 
k tó r ą  c i e rp ia ł  R i ga u u in .  W o b e c  t e g o  
n ie  b y ło  ju ż  w ą t p l i w o ś c i ,  że tuo ru e r cą  
j e s t  b i e d n y  k r aw ie c  1 na  tej p nas ta ­
w i e  a r e s z t o w a n o  go .  D a r e m n e  b i ł y  
j e g o  w o ł a n i a ,  że j e s t  n i e w i n n y ,  p o l i ­
c j a  p r z y  p o m o c y  t o r t u r  chc ia ł a  w y ­
mu s i ć  11 a u jm p r zy z n an ie  s ję  do  w jny ,  
lecz Alma z ian  b y ł  n ie ug ię ty .  N a w e t  
w  Izb ie  f r a n cu sk ie j  w n i e s i o n a  b y ł a  
s w e g o  cz asu  i n te r p e la c ja  z p o w o d u  
b r u t a l n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w o b e c  n i e J 
go  po l i c j i ,  lecz to s p r a w y  m o r d u  w y ­
ja ś n ić  u je  m o g ło .

P r z e d  p a r u  d n ia m i  w  pol ic j i  m i a ­
s t a  L y o n u  z j a w i ł  s ię cz ło w ie k ,  który-

po d a ł  s ( |  za  R i g a u d m a ,  i o św ia d c z y ł ,  
że m u s i a ł  uc iekać p r / e a  s w y m i  w i e ­
rzyc ie lami  w P ar y żu .  W  m i ę d z y c z a ­
sie  p r z e b y w a ł  w M a r o k k u ,  lecz d o ­
w i e d z i a w s z y  się,  że z p o w o d u  r z e k o ­
m e g o  m o r d e r s t w a ,  p o p e ł n i o n e g o  na  
n im  c ierp i  n i e w i n n y  k r a w ie c ,  w róc i ł  
do  Fra n c j i ,  ażeby  s p r a w ę  w y jaś n i ć .  
Z a c z ę ł y  uziałać.  t e l e g r a f y  i t e l e f o n y ,  
c h o d z i ł o  o s p r a w d z e n i e ,  czy rz e ko m y 
R i g a u d in  j e s t  m m  rzeczywiśc ie .  Lecz 
juz  n a s t ę p n e g o  dn ia  r z e k o m y  Rig au-  
ctin z o s t a ł  w Lyo n ie  a re sz tó w  an y. —- 
O k a z a ł o  się,  żc j e s t  t o  o sz u s t  i n i e ­
biesk i  p tak ,  n a z w i s k i e m  C h a rc o t ,  a 
s p o s o b n o ś ć  o o  t e g o  n o w e g o  o s z u s t w a  
a a ł o  mu  p r z e d s i ę b i o r s t w o  f i l m o w e ,  
k tó r e  na  t le afery R i g a u u i n 1 chc ia ło  
s t w o r z y ć  se nsacy jny  f i lm,  T r z e b a  
więc  b y ł o  c z ł o w i e k a  p o d o b n e g o  do 
z a m o r d o w a n e g o .  T a k i m  ok az a ł  się 
( -harco t ,  lecz z jakichś n i e w i a d o m y c h  
p o w o d ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w o  f i l m o w e  
n ie  p r z y j ę ł o  go.  C h a rc o t  p o s t a n o w i ł  
więc  in acze j  w yzyskać  sw e p o d o b i e ń ­
s t w o  d o  z a m o r d o w a n e g o ,  lecz za iu-  
s c e m z o w a n a  p rze z  n ie g o  a fe ra  w  
Ly o n ie  n ie  u d a ł a  s ię  i p o p r o w a d z i ł a  
za  k r a ty  więz ienia .

Kto z a m o r d o w a ł  R i ga uo in a ,  p o z o ­
s t a n i e  nada!  t a j e m ni cą .  S p r a w a  j e s t  
l e m b a r d z i e j  z a w ik la n a ,  żt: w p o d o b ­
nych o ko l i c zno śc ia ch  j ak R ig a u d in ,  
z o s t a ł a  z a m o r d o w a n a  już d a w n i e j  j e ­
g o  ma tka .

C?yn zrozpaczonej matki
Przed berlińskim sądem  przysięgłych TO* 

zegnał się onegda| -piiog wstrząsająco i Irti- 
gedji tnlodei matki,  która zbiła swe fde-
t i° l\godidoMe dziecko, dowiedziawszy sie 
ze odziedziczyło po mej nientewwlna 
chorobę.

2 1 - letma h sk  1 -.łona zam ężii i  od roku. 
dowiedziała s,ę jeszcze « khnioe po lożr i-  
fize.l, gdzie dzie^-ię. jej przyszło  na  świat 
ze cierp i na  ciężką chorobę  krwi. Cld> 
niebawem dzieickto jej zaichorowało o s ­
karżona  \v ro z p acz i , że przekazała j j h j  

sw ą chorobę, zadusił,- je. po tzem  u s i ło ­
wała uwulsrolnie pozbawić się żvoiu w 
czem j'ei przeszkodzono

Obrońca podhiósł,  że lhąż oskarżonej. ; 
zawodu zocer, mhe.ial początkowo wziąć n 
siebie oupowieozialność, za czyn żony Vk 
ona rtowiedzi iwszy sie o tem, ziożyia dó 
hrowohiie pełni wyznanie

Sąd przysięgły wydał wyrok iiniewinia 
jący nieszczęśliwą matkę.

PO I SKA P L  V \1 \ (  J  V AYI.tfOGJbOK 
AA południowo- ws-cJiodnim zakatku 

dola pod Ezorikow em  została żałożon; 
wielka _ planlac ji v inogrou. Ponieważ kii 
mat tej okolicy jest bardzo Ligodny, możn 
S| odziewać się. zbioru polski li winogron 
juz  w roku przyszłym
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Dmtnpiotóiiie
ulgi ifaPDiiuM

10. b. m npiyn^to  
azieslęć la t od u tw o ­
rzenia L ig i Narodów,, 
której siedzibę w G e­
n ew ie przedstaw ia na­
sza  rycina. O d  teg o  
czasu  sckreta-jat ge­
neralny L igi p w i d m  
A n g lik  Sir E rie Drom- 
mond (w owalu).

Co i owo.Tragedia w lustaiym ookolu.
Z n a n a  lo n d y ń s k a  śp i e w a c z k a  kol i -  | 

c e r t o w a  R o s p  B e r n a m i  p a d ł a  o s t a tn io  
o f i a r ą  ś m i e r t e l n e g o  w y p a d k u  a u t o m o ­
bil o w e g o

W. zwdązku z ty m  w y p a d k i e m  p i ­
s m a  lo n d y ń s k i e  p r z y p o m i n a j ą  n a d ­
z w y c za j  in t e r e s u ją c ą  h i s t o r j i , . Przeci  
d w o m a  lat} m ia n o w ic i e  R o s y  Be r ­
nami  b y ła  b o h a t e r k ą  g ł o ś n e j  w  ca łe j  
A n g l j i  a f e ry  o p r z e b i e g u  tak s e n s a ­
cy j n y m ,  że p o r ó w n a ć  j ą  m o ż na  z j a ­
k imś  em oc jo nu ją c}  m r o m a n s e m  fi l­
m o w y m .

Ro sy  B e r n a n d  w  1927 r. z a w a r ł a  
z n a j o m o ś ć  z j a k i m ś  m ł o d y m  a r y s t o ­
k r a t ą  l o n d y ń s k i m ,  k tó r y  p r a g n ą ł  j ą  
po ś lub ić ,  al e w  p la nach  tych sp o tk a ł  
s ię z s t a n o w c z y m  s p r z e c i w e m  s w o ­
ich ro dz ic ów ,  k tó r zy  m a ł ż e ń s t w o  to 
u w a ż a l i  za k o m p r o m i t u j ą c y  ich mcza-  
l j ans .  Po  d ług ic h  p e r s w a z j a c h  z d o ­
łal i  go  p r z e k o n a ć ,  że ś p ie w a c n c a  s p e ­
ku lu je  ty lko  na  j e g o  m a j ą t e k  i u t r z y ­
muje s to s un k i  z innym mę żc zy z ną .

M ł o d z i e n i e c  p o s t a n o w i ł  z e r w a ć  z 
s w o j ą  u k oc h a n ą ,  ta  j e d n a k  nie chc ia ł a  
się z tern p og o d z i ć  i o ś w i a o c z y ł a  
mu ,  że z r y w a  w sz e lk ie  s t o s u n k .  z jej  
z n a j o m y m i ,  aże b y  p r ze k on ać  go  o j e j  
w ie lk ie j  d l a ń  mi łości .  M ł o o z i e n i e c  
p r z y j ą ł  tę  p r o p oz yc ję ,  a l e  pod  w a r u n ­
k iem.  że zg odz i  s ię  na  zam kni ęc i e  na 
p r z e c i ą g  10 dn ;  w  w y n a j ę t y m  s p e c ja l ­
n ie  na ten cel p o k o ju ,  k t ó r e g o  n ie  
w o l n 0 je j  b ęd z ie  p r zez  ten czas  o p u ­
szczać.  N ie  w o l n o  jej  b y ł o  r ó w n i e ż  
w- tym  czas ie  być czern i .oh '  l e kbą dź  
Z a t ru d n io n ą .  Mi a ła  to  być p e w n e g o  
r o d z a j u  po k u ła  z j e j  s t rony.

N a s t ą p i ł  ok res  rt a l i / . owau ia  t e g o  
w a r u n k u  Kia s w e m u  z d z iw ie n iu  ś p i e ­
w ac zk a  p r z e k o n a ła  się ,  że śc i an y  p o ­
koju ,  wr k t ó r y m  m ia ła  o d b y ć  p o k u tę ,  
s t a n o w i ł y  o l b r z y m i e  t a f t ę  lu s t i z a n e  i

b rak  w n im  b y ł o  z u p e ł n i e  ok na .  W  
ś r o d k u  su f i tu  l u s t r z a n e g o  św ie c i ł a  się 
w e  d m e  i no cy  wąe lka  l a m p a  e l ek t r y ­
c z n a  o o ś l e p i a j ą c y m  b la sku .  K on ta k t  
l a m p y  z n a j d o w a ł  s ię  poza  po ko je m.  
W  ty m  p o k o ju  z w ie r c ia d la n y m  śpie-  
w ac zk a  p r z e b y ł a  7 dni  i nocy ,  z a s y ­
p ia ła  z t r u d e m  i p oz a  s w o j ą  w i e l o ­
k r o tn ie  o d b i j a j ą c ą  s ię  p o s ta c i ą  nic ttie 
w id z i a ła .  P o b y t  w' tym p ok o ju  \v\ 
w a r i  n a  n i ą  p r z e j m u j ą c e  w ra ż e n ie .  
W p i e r w  w p a d ł a  w  s t an  m e ia n c h o l j i  i 
ea ł e m i  g o d z i n a m i  s i e dz i a ł a  b ez e z e n  
m e ,  w p a t r u j ą c  s ię  \v lus t r a .  W  ó s ­
m y m  dn iu  d o s t a ł a  n a g l e  a t ak u  sza łu ,  
c h w y c i ł a  z n a j d u j ą c ą  s ię  w  ko-poju 
c i ężką w a z ę  i r oz b i ł a  j e d n ą  śc ianę ,  
p o c z e m  głowni  us i ł ow  a ła  rozb ić  d r u g ą  
ścianę.  P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  o d w i o ­
z ło  j ą  do  s a n a t o r j u m ,  g d z i e  z a r a a z a ł a  
t a k  p o w a ż n e  o b j a w y  c h o r o b y  u m y ­
s ł o w e j ,  że m u s i a n o  j ą  z imkną ć  w  
o s o b n e j  celi  W  s a n a t o r j u m  tern p r z e ­
b y w a ł a  d w a  la ta  i o p u ś c i ł a  je d o p ie ro  
p r z e d  k i lku  a ’nia rm.  Na tern j e dn ak  
t r a g e u j a  j e j  m e  sk o ń c z y ła  się,  g a y ż  
u l e g ł a  w y p a d k o w o , '  w s k u t e k  k t ó r e g o  
p o n i o s ł a  śmierć.

J t  j n i e d o s z ł y  m a ł ż o n e k ,  k tó r y  j e s t  
w s p ó ł w i n n y m  jej  t r a g e d j i ,  zo s ta ł  
p r z e z  r o d z in ę  śp ie w ac zk i  s w e g o  cza ­
su  o s k a r ż o n y  o p o z b a w i e n i e  j<j w o l ­
ności  o s o b i s t e j ,  za c o  zo s ta ł  p rze z  
s ą d  s k a z a n y  n a  ka rę  p ie n ię ż n ą .
■ B — W  “  Ł i! I

U f Y if t iłfó H  „ R iH N O S A H "
■M 9 . W  je* rej 

(dopuszczalne w ordynacji K aij Caorych]

ł s z y b k o  ar.-sg-r, KATAR NCSA
oraz nadmierną wydzielinę jlnso,
oprawiając ulgę w oddccnaniu. 

W y tw ó r n ia :  A p t e k o  M r. M . a m t lO E R A
We Lwow ie. Do nabycia we w zyutWicb apteka, h

Ciesz się narouzie! Każdy obywatel P o l ­
ski posiada 4.615. zł. Tak mówi .statystyk 
więc. m u s i b j l  prawda. .leżeli nie wierzysz, 
.czytelniku to posłuchaj, jak to brzmi 

.tak wykazują ostatnie obli ■•'emu, ma.ią- 
lo.k a a ro ju w y  Polski wynosi 1 ' fiMilJsrcK
z to ly i) ,  przytizem po potrąceniu długów 
zogrank-znydh, .pozostaje VI'/ 000 0600 .OHO 
zł (iłówue po/v  je majątku narodowego 
stanowią: warloAć ziemi —■ 33.705,001) 6u0 
zł grunty leśno —- 8 mil jardów zł., m- 
wentiir« żywy • 7.410,000.000 Zł inw en­
tarz martwy —  .'i.(i 11,000 000 zł.. budynki 
goapobiirj.kio — 10. .'tOo.OOO 000 zł prze- 
mys! — h  miljardy zł , budynki 10 
mil jardów n  urządzenie mie J  u\
1,308,000.000 zł. majątku minutowego.

R a d o śn ie 1? C,oV Vle jeżeli .spojrzymy na 
odwrotną sironę medalu. to wyjdzie z lego 
co innego Ze drobny procent ludzi w 
PSRw* pławi się w zbytku, sziOKupta ilość 
obywateli może prowadzić ludzką ofiży 

tencie a olbrzymia większość nrwsi żyć 
w niedo.slatku. często przym ierać głodem.

lak ie  jest prawdziwe obłtezo warunków 
życia w Polsce.

+
S&nwyjm organ główny pozwała .sobit- 

na n ies łychane impertynencje  pod a d re ­
sem marszałka Sejmu Daszyńskiego W a r ­
tykule zatytułowanym „Sw aw olt  p. Du- 
szytitkiego" ‘ Ctóoki Polska ' odgraża; Dę 
tow Daszyńskiemu, że ..metody wprowa- 
uzoue prz.cz n ieg o  j a k o  marszałka Sejmu 
nie 11 icl i mu na su. bo. 'd s ru ż n ie  brzrni to 
lak

„Zaczynamy s,s ufbzegać  metodę w tein 
szaleństwie. Z liwilą zaś gdv ją widzi­
my — zakł wkuny stanowcze veto — i 
przestrzegamy Da.szviiskie.go_ że me bę­
dzie to velo gołosłowne"*.

lak  piszą tęgi od niedawna...  cywile lui- 
dzibysmy tytko wiedzi.ee, j a r  będzie w y­
glądało veto niegołosłowne ? A ezv wie­
dzą ci panowie, że „kij ma dwa końce""?, 

*

lak donoszą z Paryża, (baenuik m ad ry ­
cki „(n lorm acion  ma zostać upoważiiioiA 
do ogłoszenia publicznej ankjely na temat 
którzy potiiyny Ifj |ibv naju ta-." i w -i do o- 
bjęcia rządów po zakończeniu obeene.go, 
regimedi dyktatorskiego. Ciekawi jesteśmy, 
gzy i w mnych krajach óyktahśrj tego 
rodzaju ankieta byłaby możliwa. \  Ił i-  
szpanja należy do krajów najbardziej re ­
akcyjnych.

V A
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Ż Y C I E  30 D K A R  P A C I A .
Wiadomości z Borysławia.

(TekT od nasz. korespondenta).

Czego eoitiagają się bezrobotni
Bezrobotni po demonstracji p rzed  gtotoą 

w Borysławiu —  rozpędzeni \ . z e /  po lb ję ,  
na  nawoływania ze strony delegatów p o d ą ­
żyli greinjulnie do „D om u I .udowego" przy 
asyście policji. Przybyło  około tysiąc b ez­
robotnych z rodzinami.

Po  przem ówieniu tow. Bo,inna uch w a­
lono jednogłośnie rezo luc ję :

Ljsału, ziemniaków i i.M rna.
Ogół bezrobotnych, zebrany na zgrom a­

dzeniu w Borysławiu w dniu t>. stycznia

yyoboc pogłębiaj«C'-e"0 si stale bezrobocia 
coraz większej uęcljzy i niemożliwości ży­
cia  —  oświadcza, że zwlekanie z pomoc..;] 
■doraźną przez rząd i gminę, jest Liernem 
przy p'9drvwanie.rn się walce bezrobotnych 
ze śmierpiią z głddlu i zimna.

Natychmiastowa pomoc doraźna w for­
mie opalu, z iem ii -k ó w  i zasiłków iffie- 
n iężnych jest nagfąc.ą konieczno,ścią.

W interesie spokoju publicznego odpo- 
wiednie c zy n n i l i  pow inny pirsiyjsć- b e z ro ­
botnym z natychm iastową pomocą.

Walne zgromadzenie górników.
W szczelnie wypełnionej sali nowego 

D om u Robolniczegó, odbyto się wozom i 
Walne Zgromadzenie iczJonków C.entr. Zw 
Górników. Z ebrani n powitał prezes o d ­
działu tow. Serwa Frtin -isKek, pow iłując 
do prezydium Itow.: Gunlka Józefa, Ha- 
liii lm I rad&i^zka sekr okręg., 1’r/jewłor- 
Liego Feliksa,' Szyiuan lkiego Antoniego, na 
sekretarza powołano Iow. Mu ho W ojcie­
ch a.

Odiczylany protokół p rzez sekretarza o d ­
działu tow. Muchę z ostatniego walnego 
zgromadzenia przyjęto do wiadomości bez 
zmian ,  dyskusji.

Tow Serwa h ram iszek  złozyl spraw o- 
mfaflie z  tiziai.dności Zarządu, w skazując  
jego ciężkie nrace oraz trudności w walce 
o utrzymanie dolyciwzusow yeh zdobyczy, 
jak umowa zbiorowa i warunki pracy —  
stwierdzając, iż dzidki tylko zorganizowanej 
m asie  robotniczej, ustępujący Zarząd mógi 
przeciwstawić się. wszelkim żbikom.

1'ow. T erbow i' / ,  skarbnik oddziału, z ło ­
żył cyfrowe sprawozdanie, wykazując. w o- 
kie.sie sprawozdawczym 10.833 wpłaconych 
wkładek na ogólną sum ę zt .lf-279 13.

Wiadomości z Drohobycza.
Nadzwyczajne Zabranie l P. 5)

W D om u Robolniczym odbyło się lind- 
zwyoząjtie walne zebranie członków P..P. 
S. w |ąełu dokooptowania Rady Robotnicze! 
P  I S, na terenie d rohobyckim , ponieważ 
dzielny i zasłużony dyr.  Jaroszewski z  p o ­
wodu redukcji w Rasie cliorycJi, inko 
prezes R ady Rob. PPS. zmuszony jest 
złożyć ten mand.it,  s zuk a ją '  zajęcia poza 
Drohobyczem.

Po doskonałym referacie tow. Iśrniicba 
ze Lwowa, o obecnej sytuacji politycznei 
zgromadzeni wybrali do czasu zwołania 
Zwyczajnego zgroiiuidizeiiia, t. j. Jo  kw ie­
tnia b. r. Iow Koczom.i Kazimierza p rze ­
wodniczącym, Biega Stanisława i iow. J a ­
roszewskiego (na czas „swego pobytu  jeszcze 
w Drohobyczu), zast. przew. Lachowicza 
Bolesława sekrelarzom, Kolarza Franciszka, 
skarbnikiem.

OGLOS2£rllE.
I N T Ł L H .L N T N A  PANNA izraelitk-a umie 

jąca  szyć obejmie posadę jako bona do 
dzieci tylko w lepszym dom u, na jchę t­
niej [ioza Drohobyczem Łaskawe zgło- 
izenia p*od ,.P,ronią" do Fil.jł Dz. Lud. 
Drohobycz, Afickiewicza Ib.

N i wniosek Komisji rewizyjnej ucliwa- 
Ioho ul ks<» 111 toij iiin ustępującem u Z arzą­
dowi.

a n a — «— y — iwg w m m b ui j  u j m

O sto.Minkiirh politycznych i gospodar­
czych. referował tow sekretarz  Rodan Sta­
nisław, po.czem uchwalono rezolucję w (lu­
d n i  przem ówienia  referenta.

P o  k ró lk ie : dyskusji wybrano nowy Za­
rząd w skład którego weszli (tow.:

C z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u :  Sśorwa F r a n c i s z e k  
O c h a ł a  K a z i m i e r z ,  . S z y m a ń s k i  A n t o n i .  D  n u -  
l e k  J ó z e f ,  PesLry  W ł a d y s ł a w .  M i i i m  W o j ­
c i e c h .  K  i l c z y ;  k i  A n d r z e j .  M o i m i  J a n ,  K . i -  
v a - i l i s i . i  P i o t r ,  I t r z y m a L k i  S t a n i s ł a w  i S a j ­
d a k  S t a n i s ł a w

Z a - t ę j i e y  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u :  U rąd ia fak ' .  
A n o in i ,  R o r e k  H e n r y k .  R u i r a k i  J a n ,  S z e w  -

c z o k  . M ik o ła j ,  ś w i a t e k  ln l- . in i  i L u t e r  ,
d a m .

K o m i s j a  r - w i z y j i u a : A r e n d a a  z y k  I" r a n r . i— 
s z e k  O w s i k  W o j c i e c h ,  L i s  J a n .

Z a - t ę p c y  z t t r i ik .  K o m .  r e w . :  B e c k e r  J ó ­
z e f ,  S t r u g  U a r j a i i  i I ł i u t / iu lk l  \ \  l a d y s ł a w .

S p r a w o z d . m i t  z  a k c j i  z h r o b k o w e j  z ł o z y ł  
tow Maluch I l a i c i s z e k ,  s e k r e t a r z  o k r ę g o ­
w y ,  n a d 1 k t o r e m  w  d y s k u s j i  p r z e m a w i a ł o  
k i l k u  to w , .  r z y s z y .

Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

—o—

Wiadomości ze Stanisławowa.
.(Telef. od nasz. korespondenta).

Sprawa łapownictwa w stanisławowsttiei dyrekcji holuj.
Znany czytelnikom „dobroczyńca" od wy 

rabiania posad na jśolei, m agazynier ko ­
lejowy w Stanisławowie H erm an Litinnn 
CHtwiw.yl sję na mocy ui-t. 32 dekretu pra- 
■sowego wywabić plałłtę ze swej / b r u k a ­
nej ozui, umieszozajijc sprostowanie zarzu- 
couycih 11111 czynów. Sprostowanie To w f | t  
tej pełni f-o twierdz a właśnie słuszność p o ­
stanowionego m u  zarzutu,, albowiem p rzy ­
znaje on tam, że wystara) .się robotn iko­
wi Bikowi o zajęcie na kolei, a dalej, 
że tenże podpisał oświadczenie, że niema 
żadnych ■pretensyj do B erm ana .  To sjuro- 
sproslowunic zatem w niozem H erm ana nie 
JirSni gdyż faktem jest żę polirał on przez 
róbotnika 1 stery w i.za kwotę JO dolarów, 
na co są świadkowie, a do czego zresztą 
sam Hę osobiście przyzna! także woboe.

świadków Dalej, że u d ra  B. ztożył po ­
b rane  od Bika dolary, w następstwie icze- 
go tenże podidsal oświadczenie. Ciekawein 
to się wydaje po\£o by" właściwie ktoś 
żąda! pisemnego ośw i:ul; zenin, gdyby miał 
zupełnie czyste Sumienie, a jji,o drugie 
"kart H erm an rozporządza lakierni wpły- 
wpt\ waini że bezinteresownie udzielał 
ludziom posady.

N a ak id i  liaiwuyycli wykrętach tu sp ra ­
wa nie liio-że utknąć.

Zgoła niezrozuiniutem jest stanowisko 
prezesa kolei pi. W ,która k tóry  w stosunku 
do ]i. Litniami H erm ana nie wy uągnąt 
odpowiedni-h  konsekwencyi. iewąCptiwie 
sprawą f| . Hermann zajmą się  odpow ied­
nie c-zynniki. ,

Napad zamaskowanych szaulisów na patrol K. 0. F.
Y fl .NO. 10. .stycznia. (A W .) W ezora i 

w' okolicy Nowych '[ rok ,  na granicy ]iot- 
3ko- litewsidej, patrol K. O. I’. takid itó- 
wódzlwem pOT- Marlynowsl.iego milknął się' 
na 2 osobników w czarnych maskach na 
twarzy, uzbrojonych w karaliiny Osobnicy 
ej oodali szereg strzałów, pr/jtazem jedna

z kul zraniła por. fifariynowskiego. Oso- 
b ri iw  -i zbiegli potem na terytorjiim litew 
■S-kie. Ihiwiadomione o tern 'władze li tew­
skie, twierdzą, że nic, o tern nie wieozą. 
Mimo to nadchodzą  wiadomości że zamach 
/organizowali szaulisi.

Analfat&fyun u Pilsu-
AA chw ili ołMwaej jeszcze trzy niiijc.n, 

osóft w P o l ,  t  powyżej lat 10 nie  innie 
ani czytać, ani pisać. Stanowi to 25 fciite. 
ludnością ćulogo ji'\iislwa w tym wieku. 
Najmniejszy odsetek analiabotów przejead i 
na w ojewództ i zacliodnie, gdzie wynosi 
011 zaledwie 2 proc,, największe zaś nu 
wschodnio, na Polesiu, gdzie ' dOebodzi 
nawet' Mo 75 proc. W atkę z analfabel rz- 
r a e m  prow adzą u  nas tak zw. kursy  dla 
dorosłych, k tó r e '  na tereiii-e a i łe j  PoLk. 
l ikwidują  cziroeznie. około 100.000 anal­
fabetów.

-  O —

Starcia policji z homuaiitiaini
B E R L I N ,  Q. 1. (AW') .  P o a c z a s  p o ­

g r z e b u  z a s t r z e l o n e g o  p r z e z  h i t l e r o w ­
ców na ciworcn w Z g o rz e l i c a c h  r o ­
b o tn ik a  N eu m a t t n a  o r az  z m a r ł e g o  n i e ­
d a w n o  w  d o m u  k a r n y m  k o m un is ty  
M a je r a ,  d o s z i o  w cz o ra j  uo  k r w a ­
w y ch  s t a rć  m ^ d z y  po l i c j ą ,  a k o in n m -  
s t a m \X; cz as ie  s t r ze la n in y ,  k tó r a  Sję 
w y w i ą z a ł a ,  k i lk a na ś c i e  o s ó b  o d n i o s ł o  
r any .  50  o s ó b  a r e s z t o w a n o  za o p ó r  
w l adzy .
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B. członkowie „Nuzy“ przegrali proces
w ostatniej instancji*

Z  końce m g r u u n i a  m in i o n e g o  roku 
S ąd  N a j w y ż s z y  w y d a ł  w y r o k  w  s p o ­
r z e  w y to c z o n y m  p r z e z  a d w o k a t a  Dr.  
K ar o la  S r o k o w s k i e g o  im i en ie m  o k o ł o  
1000  cz łon kó w  sp ó łd z i e l n i  „ N u z a " ,  
p r z e c iw  ma s ie  k o n k u r s o w e j  t e j że  
s p ó łd z ie ln i  o us t a l e n i e  obowd ązk u  
p os z c z e g ó ln y c h  cz ło nk ó w  sp ó łd z ie ln i  
d o  o p ła t  j e d y n ie  ty lko  z d e k l a r o w a ­
nych p r ze z  m d i  u d z i a ł ó w ,  bez  w z g l ę ­
du  na p ó źn i e j s ze  mnie j  lub więce j  l e­
g a l n e  u c h w a ł y - w a l n y c h  z g r o m a d z e ń ,  
na  k tó rych  d o w o l n i e  p o d w y ż s z a n o  u 
dz i a ły ,  o s t a t e czn ie  do  w y so ko śc i  15 
zł.  N ies t e t y ,
spór (en wypa-al osta teczn ie  na nie­
k orzyść  c z ło n k ó w  sp o łd z .  

a l b o w i e m  Najwyyźszy S ą n  wr . s w e m  
r o z s t r z y g n i e m u  s t a n ą ł  na s t a n o w is k u ,  
że s a m a  u ek la r ac ja  cz łonków'  spół  
d z ie ln i  na c y f r o w o  w y r a ż o n ą  k w o t ę

( y )  D ni a  30. m a r c a  1928 r. na 
d w o r c u  t o w a r o w y m  s k r a d z i o n o  3 .550 
kg.  w ę g ł a  na sz k o d ę  l w o w s k i c h  b r o ­
w a r ó w .

W  czas ie  z a r z ą d z o n y c h  d oc h o d z e ń  
u s t a l i ł a  pol ic j a ,  że j e d en  w'óz w ę g l a  
s k r a d ł  Mic ha ł  S i tn ik  w r a z  z. J a n e m  
K iw ak ie m,  t irugi  za ś  w ó z  w y w i ó z ł  
S i tn ik  ze S t a n i s ł a w e m  G w  ia zd o w sk j i n  
i p r z y  p o m o c y  S t a n i s ł a w a  J a s i ń s k i e ­
go ,  o r az  w oź n i c y  G a b r y e l a  f w a c h a

Dziesięciolecie 
m. Gdańska.

10. b. m. upłynęło  
d ziesięć lat o 4 chw ili, 
gdy m ocą traktatu po 
kojowego w W e r s a l u  
G d ań sk  zosta ł uznany  
wolnem  miastom. R y ­
cina przedstaw ia słyn ­
ny ratusz gdański (na 
lew o; i D w ór A rtura  
(na praw o).

UQziałow’ą je s t  obo ję tną  w o b ec  pó­
źn ie jszych  uchw ał iv,ttlnyich zgrom a­
d zeń ,  p o d w y ż s z a j ą c y c h  p i e r w o t n e  s t a ­
tu tów e ud z i a ły .  W o b e c  t e go  rozs t r z y -  
g n i e n ia  N a j w y ż s z e g o  S ą a u  w sz y s ćy  
c z ł o n k o w i e  sp ó łd z i e l n i  „ N u z a "  w z a ­
sa dz ie ,  bez w z g l ę d u  na  to,  k i e d y  i 
na  j aką  k w o t ę  s w ó j  uciział w s p ó ł ­
dz i e ln i  p o d p i s a l i ,  z o b o w ią z a n i  b ę a ą  
u z u p e ł n i ć  udz iał  tfc w y so ko śc i  15 z ł „  
a n a d t o  zap ła c ić  j ako  d o p ł a t  y kon  
k u r s o w e  p o d w ó j n e  ud z i a ł y ,  czyl i

łączn ie  uiścić po 45 zł.

P o w y ż s z y  w y r o k  S ą d u  N a j w y ż s z e ­
g o  os ta t e c z n i e  r o z s t r z y g a  d o t y c h c z a ­
s o w y  o b r o n ę  c z ł o n k ó w  sp ó łd z i e l ń .  
„ N u z a "  na ich n iekorzyść .

K o sz t a  p r z e g r a n e g o  sp o r u  w t r zech  
ins t anc jac h  w y n o s z ą  ł ączn ie  18-18 zł .  
85 g r

w ęg ie l  t en sp r z e d a l i  k i e r o w n i k o w i  
sk ła d u  o p a ł u  p r z y  ul. G ro u e c k i e j ,  A- 
b r a h a m o w i  S c l iw a r t zo w i .  W  ty m  w y ­
pa d k u  z ł u dz ie je  nic  zos ta l i  zb y t n io  
p o k r z y w d z e n i  p rze z  pas e ra .  S c h w a r t z  
b o w i e m  p ła c i ł  im z a  c e t n a r  w ę g l a  
po  4 zł . ,  cen a  zaś  t a r y f o w a  w y n o s i ł a  
5 zł .  i 4 0  g roszy .

W c z o r a j  k o m p l e t  ten s t a n ą ł  p r ze d  
w y r o k u j ą c y m  t r y b u n a ł e m .  N a  w n i o ­
sek  o b r o ń c y  d r  Ż y w ic k i eg o ,  p o p a r t y

pr ze z  dr .  M u s k a t e n b l ń t a ,  o s k a r ż e n i e  
p r ze c iw  S ch w ar t zo wd  i l w a c h o w ;  z o ­
s t a ł o  u m o r z o n e  n a  p o d s t a w i e  am n e-  
st j i .  J a s iń sk i  i G w i a z d o w s k i ,  j a k o ż e  
by ł .  już. w ie l o k r o t n ie  ka ran i ,  zo s ta l i  
z a s ą a z e n i  po  10, S i tn ik  n a  6, z a ś  
K iw ak  na  3 m ie s i ą ce  w ię z ie n ia .

R o z p r a w i e  p r z e w o d n i c z y ł  r. Łycz -  
ko w sk i ,  o s k a r ż a ł  dr .  M o s t o w s k i

p .

flitna harldiid -  ZajączhowsbJ
ar t .  mai.

Wiieść o p r z e d w c z e s n y m  a t r ag iez -  
c z n y m  zg on ie  n a j w y b i t n i e j s z e j  z p o ­
ś r ó d  a i t y s t e k  lwrowTskicli ,  A n n y  H a r -  
l a n d -Z a ją c z k o w rskiej  sz y bk o  o b i e g ł a  
m ia s t o ,  b u d z ą c  w s p o ł e c z e ń s t w i e  g ł ę ­
bok i ,  d o j m u j ą c y  żal.

A r t y s tk a  ta bowdeni  b y ła  z j a w i ­
sk ie m n ie p rz ec ię t n e j  m ia r y  w  św ie c ie  
a r ty s t y c z n y m .  N a w s k r ó ś  i n d y w i d u a l n a
i s a m o tn a ,  z a j i n 0 w'ała z a w s z y 1 ną W y ­
stawcach w7 T o w .  Sz tu k  P i ęk n yc h ,  czy 
to  w g r o n i e  o g ó ł u  m a l . u z y  i m a l a re k  
l w o w s k i c h ,  czy w  Z w i ą z k u  A r t y s t ek  
Po l sk i ch ,  cz y  w  n i e d a w n o  povzs ta łym 
Z w i ą z k u  X P l a s t y k ó w ,  o d r ę b n e ,  rzec 
m o ż n a  d 0 m i n u j ą c e  s tanow isko.

Je j  s ty l i zac ja  oe jzazu,  p e ł n a  d z i v -  
nej ,  m is ty cz n e j  g łę b i ,  p r z y k u w a ł a  o- 
c z y  zn a w có w  i l a ikówt^a k r y ty k a  s łu  
sz n i e  w y s u n ę ł a  j ą  na mi e j sc e  n ac ze l ­
n e  wrś r ó a  a r tys t e k ,  d z i a ł a j ą cy ch  w  na 
sz em  mi eśc ie

Z w ł a s z c z a  w  p a r u  o s ta tn ic h  la tach 
r o z p ę d  tw ó r c z y  i p o g ł ę b i e n i e  wew • 
t r z n e  a r ty s t k i  w zm o g ł y  się w tak 
wsp tan ia łem t e m p ie ,  iż / . dały s ię  r o k o ­
w ać  na jp ięk n i e j s zy  o k r eś  twó rc z o śc i  
t e j  n i e p o s p o l i t e j  du sz y .
O b o k  s P l i z a c j i  pejzaży t archi tektury- ,  
w cze m c e l o w a ł a  śp.  Z m a r ł a ,  dru  
g ą  ce n ną  g a ł ę z i ą  Je j  sz tuki  lryła g r a ­
f ika.

Z n am y  ch yb a  w s z y s c y  te o r y g i n a l n e  
, ,ex l i b i i s y ' ^  ka r ty  ty tu ło w re, w i n i e t y ,  
p lakaty a r ty s t y cz ne ,  w  k t ó r ych  w y s o k i  
a r tv ' .m  sz e d ł  z a w s z e  w parze  z ' n a j ­
w y t w o r n i e j s z ą  p r o s t o t ą .

Nidy l l co ,  j a ko  a r ty s t a - tw ó r c a  d z i a ­
ł a ł a  A n n a  Har la nd -  Z a j ą c z k o w s k ą .  Był 
to t akże  —  z n a k o m i t y  p e d a g o g  Prz ed  
k i lku l a ty  u r z ą d z o n a  w’e L w o w i e  „ W y  
s t a w a  sz tuk i  d z i e c k a "  pod  jej  k i e r o w ­
n ic tw em ,  o k a z a ł a  j ak um ie ję tn ie  w i o ­
d ła  t a  m is t r z y n i  uczenice s w e  po d r o ­
dze .  p r o w a d z ą c e j ,  ku ro zw o jo w o  z d o l ­
ności  tw7órczych  w ma la r s tw  ie ju ż  o d  
za ra n i a ,  od  dn.  dz i ec ińs twa .  S t ra t a  
t akiej  m is t r z yn i  d la  m ło d z i e ż y  j e s t  
za i s te  n ie po  w e t o w a l i  ą .

Kiedy pirzea pa ru  ty g o d n ia m i  o g l ą ­
d a l i ś m y  jej p rzepa- jone n ie z w y k ły m  
n a s t r o j e m  s k up ie n ia  i z a d u m y  k o m ­
pozyc je ,  w y s t a w i o n e  w e  L w o w i e ,  k i e ­
d y  -dob iega ły nas  echa g ł ę b o k i e g o  u- 
z n a n ia  j e j  i n d y w i d u a l n e j  sz tuki  na 
w y s t a w a ‘cb inny-ch w P o / n a m u  i W a r ­
sz a w ie  —  njkt  m e  p r z y p u sz c z a ł ,  że 
b ę d ą  to już  jej  d z i e ł a  os t a tn ie . . .  
Cz eś ć  pamięc i  wie lk ie j  a r ty s t k i  i z a ­
c n e g o  c z ł o w i e k a !  (ni. h.).

„Uczciwy1 biainih i szajka złodziej! w tarapatach.
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i£ronik& .
L w ów , dnia 11 stycznia 1930  

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Sobota, 11. stycznia o godz. 3.30 ..Cu­

dow ny piejścteń".
Sobota, 11. stycznia o g o j ,  7.30 ..Autu 

Gośc. występ łlolyósKiego.
Niedziela, 12. stycznia o goite 3.30 „Jak 

się bawić to się baw ić1'.
Niedziela 12. stycznia o 7.30 „K s ię ż ­

niczka Chicago".
Poniedziałek, 13. stycznia o 7 30 ,,.lak 

się bawić to się bawić;' —  lani dzień

REPEHTURP TEATRU MAŁEGO-
Sobota 11 stycznia o 3 30 „Jasełka 

w wykonaniu uczniów llrii Albertynów.
Sobota, 11 stycznia o godz. 7 30 „Karol 

i \n n a " .
Niedziela 12 . stycznia o 3.30 „Karol i 

A nna1'.
Niedziela, 12. stycznia o 7.30 „Ka-rol i

Amur'.

R fcE K E fU A R  *EAff.RU R EW . „GONG*.
Dziś i codziennie o 7.30 i 9.30 wietz . 

.Ałórą grube".

D /J Ś  PO POŁUD NIU  „CUDOWNA 
PIE R ŚC IEŃ " -śliczna ba jk i .1 y fęm oekjegb 
fdla dziefii i młodzieży w teatrze Wielkim.

DZIa W T EA T R Z E  W IE L K I  d „AIDA 
z Jedynym gościnnym występem Michała 
liowu.skiego znakomitego lenoi a oper za- 
granicznych, chlubnie  znanego we L w o­
wie z poprzednich występów.'

M lD z J E L .N E  P R Z E D S T A W IE N IA  W 
ORU TEA fRACJI MIE.LSMCH przedsta­
wiają się niezwykle ni. iksyjnje. Ałirmowi- 
oie w Wielkim teatrze, popołudniu dana 
będzie świetna rewju w  Raorta p4 ,,.!uk 
się bawić to się bawMć", która lYzblidza 
salwy śmiechu i oklasków przy otwartej 
kurtynie. Tegoż dnia wie-.zorem o -g o d z .
7.30 powtórzenie głośnej operetki Knlmana 
pt. . .księżn iczka  Chicago ", która p ie rw szo ­
rzędnie wysławiona cieszy się wciąż n ie ­
słabnące. n Dowodzeniem.

Z PO W O D U  A W ELK luG O  SUKCESU 
W F E A IR Z L  MALY.M, jaki doznała s z tu ­
ka L. b rankę , Karol i Anna u większe" 
Części p rasy  i publiczności, będąca ostatnią 
nowością, repertuarow ą scen .zagranicznych 
zostaje ma powtórzona w niedzielę, dnia

2-go dwa razy o go.i. 3.30 i o -godz.
7.30 wiecz.

„MAMAN DO W ZIĘCIA akUndna ko- 
m e e ja  \du m a  Grzymały - Siedleckiego jest 
a trakcyjną nowością, polskiego reper tuaru  
obecnego sezonu. Intensywne próby o d b y ­
wają się pod reżyserją  W Rusińskiego.

W  8 0 L O T Ę  P O P Ó U  D M U  V\ TEA - 
1 R / E  MAŁYM o godz. 3.30 po cenach 
uajmzszy : Ji, dane będą tradycyjne „ J a ­
sełka' dla uZieci w wykonaniu wyclio- 
wsmków /a k ł c d u  Braci Albertynów1

U Y R B K tyA  TEA TRÓ W  M. donosi, iz 
jest u  kontrolera t( alru Y ielkiego do o de­
brania  zlójy damski zegarek zgubiony w 
tymże teatrze.

— o—
O p era to r  u r o lo g  

D r . B e rn a r d  J ta p a p o rl
powrócił i ordynuje 

ul. Romanowicza 11 od godz. 4—1>
—o—

„S Ł O D K IE  AWLb.TA W Y B R A sÓ O W ".
W iadomości ogłoszone przed kilku dniami 
pod tym tytułem w korespondencji ze Sta­
nis ławowa' —  jak nas informują —  są 
nieścisłe, gdyż m inim um  rozdzielonego 
przez Cukrownię < hodOrowską ftiikru uą 
gwiazdkę w''no.siło d l '  robotników 10 kt

TEATR - \  VR1 E T E  P.AGATE1 \  pod
dyrekcją Lranc-iszka Moszkowócza w sk u ­
tek niebywałego wprost zainteresowania w 
nie' Izie lc. dnia 12. lun. powtarza .SE N ­
SACYJNĄ NIK’ S \  E\V E STR O W Ą  • w c a ­
łości z wszy stkiemi atrakcjami, efektami, 
upominkami noworocznymi i nowym pro ­
gramem sCćrriczńyrn z lir. li ronowskim na 
czele.

RAI MASKOWA artystów Teatrów AJ 
t radycy jnym  dorocznym zw\czajeni u rzą ­
dzają arlyśei t e a t r ó w  lwowskich ,.Bal M a­
skowy" w Salach hotelu Krakowskiego 
w dniu 1 -go lutego b. r.

ARTUR R U R IN cT E IN , jeuen z Rajwy 
bitnie jszyieh pianistów współcizesnycli w y­
stąpi z koncertem  w iponieclzialek, -13 siy 
Yzńia. Gra jego pełna siły  a zarcizm m ięk ­
kości i póezu, p rzep iękna  medulanja to ­
nów niezwykłe bazow anie  i inlcrpreta- 
eja czynią go pianistą o wyjątkowych za­
letach P rogram  koncertu obejmuje szereg 
arcydzieł klasycznych i nowoczesnych

PAUL TELMANYI, słynny skizypeK wę­
gierski grać będzie we Lwowie w -piątek 
17 bm. Bliższe szczegóły przyniosą afisze.

Poniedziałek, 13. stycznia: \ r tu r  R u b in ­
stein. pianista.

P iątek  17 stycznia: Emil Ttlm.iiiyi.
skrzypek

EZOPKA KRAKOWSKA, /w iązek  t e a ­
trów* i Chórów Ludów ,.ch urządza Szcą kę 
Krakowskę, pastorałkę o Narodzeniu P u ń ­
skiem krotoehw ilnemi uderm edjam i prze­
plataną, według Alarych fekslów u lożom y 
Widowisko to, wykonane jest w p ry m i­
tywie ludowym krakowskim. Przedstaw ie­
nia odbędą się: w niedzielę, dnia 12 . b r
o godz 12.30 w południe  i o gojfe. 7 iwie-
iczorcm. oraz we wiórek 14. .stycznia o 
godz. 7 wieczorem w S a l i  Towarzystwa 
Pedagogicznego przy ul. /irnorowi-.za. —  
Przystępna iccim biletów od 50 gr. do

2zi umożliwi wszystkim zobaczyć to  p ięk ­
n e  i irdieszne widowisko.

UROI! DRUK YR/W tiW OW SifU Ca u- 
rządza y, niedzielę  dnia 12 . stWzniu lir. 
W sali ..Ogniska '1 ul. P iekarska I. 18. 
..Wieczór P ie śn i1' W progrmnie, prócz 
pięknych i melodyjnych piosenek o d ­
śp iew ane  zoslafią pieśni kbnkursow e. P r o ­
gram  iizupeinią soliści W P  Kochanowska 
(śpiew A, Horbaczewski i Bnziuk (-gitara) 
oraz produkcje Koła Mandolonistów ,.Ty- 
pografjn". Na zakończenie odegraną zosta- 

melodyjna operetka w I akcie „Zuch 
dziewczyna". Początek p godz. 7 -m e : wie- 
iuz-ńr. Bilety do nabycia w biurze Slow. 
od piątku codziennie wieozor-em.

P lK R W  SZA GW IAZDKA DLA S O -  
■KOT i dzieci bezrobotnych członków Sek- 
c.ji ] Trsonalu  Pomocniczego we Lwowie 
odbędzie się w niedtejelę, dnia 12 . s ty ­
cznia br. o god- 10 rano w lokalu Sek- 

■Rji.
r UUO/AY POŻAR W PiW NIUAUII , ,0 -  
X 0 N U “. Wczoraj wieczór palacz central 
lAicgu Ogrzewania przy- ul. Kołłątaja 1. 8. 
Wasyl Kajko, położy! w- | - ,w i , iy  hm  łowni 
aptecznej „Ozon większą ilość kwiatu li­
powego obok ru ry  ireirtfalnego ogrzewania 
ic-erem wysuszenia. W skutek ii.idmie.mego 
ogrzania kwiat ten zapali! .Się, pośzem po- 
cyzein poczęła p łonąc  słoma i paczki shi- 
zącfc do opakowania flaszek i słoików. 
Kajko, zauważywszy ogień, począł ,vy- ' 
rzi -c-ac na kory ta rz  płonąca; .paczk i ,  przy- 
czem zemdlał w skutek z (czadzenia. W c- 
zwane Pogotowie rat. udzieliło m u  pomocy 
zaś straż p o ż a rn a  ogień ugasiła.

NAMOUOJCZY PRZY PfLMO- 
Y STY Wjteoraj p rzedpołudniem  

w nutwz rnrti przy ul Ly żakowskiej 1 
1 -1  w zamiarze .samobójczym zażyła ^0 
Prószków aspiryny 22-lełnin' Stefania VIj 
ste\yicz. W ezwany lekarz Pogotowia rat. 
nc,zie|ii (icspcratcc jherwszej pomołiy i p o ­
lecił odwieść' ją do szpitali.  Powód larg- 
nię-ciri *ę na ż \e ic  nieznany.

W nhdzleli], dnia 12 sty­
cznia o y jo z , 11*30 rano

w  sali Polsltiega T o w  Waz.
ul. C h iirą iczyzn y  I. 7 .

odpędzie s ię

K f l  B E R T
L i m .  To w . SpiEwacmegu 
kin bil ROBOTNICZY

Bilety w cenie 3 — , 2 — , l —  zł.

Kroniha i  wnj liutielsltiepn
KRW AWA STttUSTA ZA U S U \IĘ <  IR

7j ZAl-AW \ .  W e wsi Latyszów, pow. Kra- 
snystawskiego, w dom u Stanisława Chwały  
podczas odln wają-ce j się zabaw y taneaznei 
zjawił .się Bolesław Paozosfi, mieszkaniec 
wsi Dworzyska, którego usunięte) z zabawy 
Niezadowolony' .Pfuozosf zaczaił się na po­
wracającego Sołtysa Stanisława Chwałę i 
z zemsty-iiderzyi go w okoli-cę ,nosa. ,Chw a­
ła w iciężkim stanie odwieziony zastał do 
szpitala wr hrasnym staw ie ,  gdzie nieodzys- 
kawszy przytom ności zmarł.  Paczosn a resz ­
towano i przekazano  w ładzom sądowym.

WŁAŚCICIELKA DOP.R ZAROKDO- 
WAN.y P R / E Z  SYNA. Manislaw Ordępa 
zam w kolonji Trojanów, pow. Garwolin, 
dwom u strzałami z rewolweru dokonał za-., 
bójstwu matki ;we,i Uarji i) rdężvny, w ła­
ścicielki majątku ziemskiego, w ' T ro jan o ­
wie, JU następnie S-rim IrKiłi m sk ierow a­
nym w usta pozbawił sio żyr i i Powodem 
zbrodni łiyło nieporozumienie  na tK m --  
jąlkowem, gdyż Ordęga wszelkimi sposo­
bami sRurał się zmusić m atkę  do przep i­
sania nm  posiadłości, m atka  zaś zn i ją- 
jego przeszłość i n iepom ierna rozrzutność 
nie chcia ła  się zgodzie na żądanie lekko­
myślnego syna.

Rajpuerltear kfn I%»u«rsk!c1i.
A PO L L O : Najwi ększ\ [ilm diwjękow \ 

..Śpiewający błazen" z Al. Jalsone.m.
C1ILMFRA. H a rry  luedke ,.Całuję tw o­

ja dłoń madam*".
COLOSSU1 Al: , , /am aeh  na Luna Park  

i wesoła lsomedj,.
1 'A PAMORGANA: „Żywy t ru p 11. 
GRABI NA „Anna K aren ina11. 
K O P E R N IK : Hr, Monte Chris to"
L E W : Cohrad  Veidt wr filmie ..Narzeczo- 

s a N r  08 1 (Kraj bez kobiet).
I PN.A , (iskor11 ze współudziałem żydow ­
skiego clióru.

WA R \S I  EN KA; „ H r  Alontc Christo" 
ł ’Af.ACF.: „Białe cienie". *

P A N . ..W łfkleytrt miłości"
PASA'/: ,,Ksiąz'ę S e lim an 11 
POŁONJA „ P a n ik a '1.
P R O M IE Ń : „Policm ajster  Tagiejew 
D A /A .  „.'Fajny Kurjcr'" ilożucliin.
SJA f OWY- , Dzwoimik z Notre Dame 
UCIECHA. „Subm arine  Łódź S. U " .

—— mmęim

^ o m u i t l k a t y .
D O S IE D Z E M  I- ISEK( ,11 KOB1EF P. I’.

S. odbędzie sic we wtorek, tj. 11 b. m. 
o godz. 7 -m ej wiefik. w lokalu przv ul 
Svkstuskiej 1. 2 1 . II. p.

opraw y bardzo ważne. —  Obełność 
wsia stkieh konieczna.

Muszl a Drobntuwa, przew
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Kącik humoru.
JESZCZE N IE  WRACAJĄ... 

Dwóuh pijanych ijjirźedhodzi uJircą, wy
krzykują ■ głośno, Zbliża się do midi p o ­
sterunkowy i mów i

—  Czy nic moglibyście się trochę cisze i 
zachowywać, gdy wracacie lak późną pio­
rą d'o domu.. . (

—  Całkiem słusznie ]Kinie komendancie  
Vle m y jcsz'»ze nie wracamy do (fomu

R O Z M O W A  D W Ó C H  M  V I ' C K .
—- Ja m oja  pani trzymam się zasady że 

każda z moich jeórek musi być zaręczona 
w ośm naslym  roku.

—  A jeżeli się w ośm nastym  roku nie 
zaręczy '?

—  To póty m i  ośmnaśpie łlit, aż się 
trafi n;.rzeezonv.

C l Ę ż i t I  W Y P A D E K  

S p o i ) k u ją  s ię  ( iv .a j  le k a r z e  i 
n ic h  z a u w a ż a ł:

jeden

—  A lie  p a n  k o le g a  w y g lą d a  n a  tpte-wa- 
ż n ie  z a t r o s k a n e g o !. . .

—  T a k .  is t o t n ie ,  m a m  z m a r t w ie n ie  z  p o ­
w o d u  je d n e g o  z  p ą c jo n t ó w .

—  .brktó • lo ię ż k i p r z y p a d e k ’?
—  O ,  tak b a n k o  in ię ż k i !  L e c z ę  tego 

p n ę je n ta  ju ż  o d  p ó i r o k u  a o n  —  ja k  
d o tą d  — ■ z u p e ł n ie  j  n ie  ip łn c i.

W Y G A D A Ł  S I L . . .
W  s k le p ie  fu t e r  k l ie n t k a  t a r g u je  s k ó i \  

t y g r y s ią  i  d o w ie d z ia w s z y  s ię  c e , iv ,  z a ­
u w a ż a  :

—  D w a  ly s ię c e  ż ło t y e h  —  io ż  to s z a lo ­
n a  c e n a  za s k ó r ę  t y g r y s ią ! . .

—  A l e ż  p a n i d o b r o d z ie jk o ,  p r o s z ę  t y lk o  
z a s t a n o w ić  s ię ,  ja k  je s t  n ie b e z p ia c ^ ,n e  t a k i e  
p o lo w a n ie  rJs t y g r y s a  i ja k  I r u d n o  je s t  
tc p t ę g i z a b a r w ić  w  sp lo só b  ta k  łu d z ą c o  
n a t u r a ln y .

— o—
V SZKÓŁCE

N a u ic z y e je l  J a k i e  s ą . d w a  n a jc z ę ś c ie j  u -  
ż v \v a n e  .slow  , w  s z k o le '.'

(Jcze-ń N ie  w ie lu .
N a u c z y c ie l -  D o b r z e .  Z g a d łe ś .

Program rallomr.
K O D O T l ,  I I .  s t y c z n ia .

W A R S Z A W  V 1 6 . 1 5 . M u z y k a  z  p h i  g r a m . 
1 7 . la .  S ł u c h o w is k o  d la -  d z ie c i.  —  2 0 .1 5 . 
L e l je lo n  p i  , , C l r u n c l m z i ' ‘. —  2 0 .3 0 . A iu -  
Z ’ k . i  le k k a .  — • 2 8 .0 0 . M u Z j k a  ta n . z  s a l i  
M a l in o w e j.

T U R I \  19.1.1. Muzyka lekka. —  2100.
T r im .s m . o p e r y  z  M e r ijo la n u .  

R R A T I S L . A V  \  ' 1 0 .0 0 . P ł y t y  g r a m o l  —
1 7 .0 0 . M u z y k a  p o p u la r n a .

15U K  A R L S Z j  1 7 .0 0 . M u z y k a  lo k k a .  —  
2 0 . i i . ' T r a n s m  z  o p e r y .

R E R L I N .  1 6 .8 0 . M u z y k a  p o p u la r n a .  —  
2 0 .0 0  N a jn o w s z e , p r z e b o je .  -  2 1 .0 0 . R it -
d jo k a b a r e t  i  n a s t ę p n ie  m n z .  t a n e c z n a . 

S T O Ł K I  1 0  E M . 1 7 .0 0 . A n d .  m u z c c z n a  —
2 0 .0 0 . M u z y k a  le k k o  2 0 .Ś 0 . S o n a t a  
fo r le p .

A11 D J O i . A N  2 0 ,3 0  I r .m s m  o p e j’v z T e n t r o  
a l k i  S c a la .

W I  E D E Ń .  1 8 I I .  P ie ś n i.  -  19 .0 0 . P o p u ­
l a r n a  m u z . — - 2 0 .8 0 . , , S p u k ‘ ‘, r . a l jo ż a r l .  

B U D A P E S Z T .  1 7 .8 0 . M u z y k a  k a m e r a ln a .  
1 9 *50 . , , 'R ip  v a u  \ \  m ltV e “ —  o p e re t k a  
P la m p ie t t e /a .

Ł>L R L A N A  1 7 .8 0 . R a d  jo o r k ie s t r a  - 2 0 .0 0 . 
Kwart sti

111L \  L R S U M .  2 0 . 10. T r a m .,  z  te a tru  , . t . a r -  
r e 1' w  M u s t e -rd a ip ie . , R o s c  M a r ie * ' —  
o p e r e t k a .

W POBUDKA"
Ilustrowany tygodrrk P. P S.

do nabycia  

w K sięgarn i L n uow ej, L w ów , 
ul, Szajnochy 2 .

G ospudyni (która u- 
rządza zabaw ę kostj a- 
m ową):

—  J a k ż e  się  cieszę, 
że pana w id zę  u s ie ­
bie po chorobie, jaką  
pan przezzedł. A. o i'.e 
lepiej teraz pan wy- 
g lą a a l

X  OGŁOSZENIA X
T E C H N IK  DENTYSTYCZNY poszukuje 

pracy. Posiada 20-sto miesięczną p ra ł  - 
tykę v. lwów. Kasie idhoryiiLi. Listy do 
redakcji ,,Dz. Lud “ pod W. S.

ART. MALARZ am ator 'poszukuje zajęcia 
w tern zakresie. Łaskawe oleiły  do Mlin 
,.Dz. L u d .“'■pod \r l .  inal.

C H Ł O PA K  inteligentny, do posług b iu ­
rowych, zostanie przyjęty. Zgłoszenia z 
świadectwami Sobieskiego 15, Sptekarz 
Sussnum.

B Ó L  
ŷ/ GlkPWY

usuwa  

P R O S Z E K  D L A  D O R O S Ł Y C H  
z f , m.

„KOGU TFff-Wgreno 
NeryosJr"
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSEC3CI Gli w W irs2 Ł.wie
Sprzedają a p t e k i .

P I E R W S Z A
Związhawti In tro lip to rn iii

Spółdzielnia
z ograniczcną odpow irdzlalnościy

w«3 Lwowie, ul. Sourlarda 2,
Tel .  5 7 - 2 5

. ... ... W& ś

Ju ż t o z R  z druku nowa ksiązua

„ D U C E "
w świet le  f ak tó w

Him jest fflnssoliai 9  
Czem jest faszyzm •

c e r a  zł. 3 .59 (z p r / e s .  poczt .  1.50) 
poleca

K s i o i t n i i  Ludouia, Szajncchy Z.

O i c ^ r s  I K  0 < l ! 4 f  i O S Z E l N :  _
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 82 m/m za teKstem . . —T6 gr.

» » » » 65 » nadesłane . . — 40 »
» » » » » » w tekście, kromkę —'70 »
» » » » » » po kronice . . —'65 »
» » » » » » na 1-szej sti. . — 80 »

> > 
> * 
> > 
> »

Cala strona za tekstem  .......................................................... 250
Pól atrony » » ....................................................
Ćwierć str. » »  65
Jedna ÓBma strony za tekstem ....................................................36
Cała pierwsza strona pod n a g łó w k iem .................................600

- ■ zł.

O g ł o s z t o l a  z a m i e j s o o w o  25°/« d r o ż e j .

Redaktor odpowiedzialny JULJAN R Y C H L L W S h l  — Druk. Lnu. Spóldz. Tow. W yd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. T e l .  4-96.


